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Stan Europy. 


Dla umysłu bacznego spostrzegacza, Europa 
rzedstawia w tej chwili widok, jedyny w swo- 
im rodzaju, a nader zajmujący. Nigdy jeszcze 
nie decydowało się w niej na raz jeden tyle 
pierwszorzędnych kwestyj, los i przyszłość naro- 
dów europejskich bezpośrednio obchodzących. 
Co się dzieje przed samemi oczami na- 
szemi, w monarchii, której część, koleją losów 
naszych, obecnie stanowimy — to samo się 
wszędzie prawie powtarza; nie wszędzie wpra- 
wdzie z tym uroczystym, przeznaczeniowym cha- 
rakterem jak w Austrji, — nie wszędzie los i 
byt państwa tak bezpośrednio zawisł od skutków 
rozstrzygających się kwestyj. Bo też dla pań- 
stwa, dla którego stan absolutnego spoczynku do 
tak niedawna był ideałem, dziwne to zaiste 
losy, mieć tyle na raz jeden podjętych żywo- 
tnych pytań, i z taką natarczywością domagają- 
cych się rozwiązania. A chociaż te pytania od 
dłuższego już przeciągu czasu się ważą, choć 
odpowiedzialne węgierskie ministerjum od trzech 
tygodni już mianowane, przedlitawskiego zaś rzą- 
u organizację od dni ostatnich za niby dokonaną 
już uważać prawie można, to jednak daleko i 
bardzo daleko do rozstrzygnięcia trudności. Nie- 
zawisłe stanowisko Węgier, samo w sobie na- 
wet uważane, na takie musi natrafiać trudności 


w obecnych warunkach, na takie szkopuły, z 'tra- ' 


dycji osób i rządów pochodząna, że śmiało rzec 
można, iż tylko na drodze fąktóWw, a nie na dro- 
dze umów i prawodawstwa 'da'się ugruntować. 
Przedlitawia zaś, to utwór, który żyje tylko w 
fantazji dualistycznych doktrynenów, i być może 
w chęciach p. Beusta; — dla każdego zaś umy- 
słu, liczącego się z rzeczywistością istnieje taż 
sama co od wieków różnobarwna Austrja, w któ- 
rej jednolity element, dążący do stania się kitem 
państwowym, osłabł stanow i nie ma czem 
uzasądnić swoich pretensyj. style zaś, o ile 
on osłabł, wzmogły sią inne w monarchii ele- 
menta, lecz nie do takiego jednak stopnia, aby 
sobie mogły zapewnić zwycięztwo bez trudów. 
Schodząc więc nawet z naszego narodowego i 
galicyjskiego stanowiska, na stanowisko oboję- 
tne, widzimy walkę jednych, którzy żądają rze- 
czy już niepodobnych, z drugimi, którzy nie do- 
szli jeszcze do dokładnego między sobą porozu- 
mienia, ani mieli dotąd sposobność szczegółowe- 
go określenia swojego systematu. Walka to ży- 
wiołów dających się z trudnością pogodzić, bo 
dla jednych i dla drugich tylko monarcha jest tą 
kopułą wiążącą. A jednak ta walka musi się coprę- 
dzej rozstrzygnąć, bo wszystkim częściom skła- 
dowym, choć w nierównym zaiste stopniu, idzie 
o byt i potęgę Austrji. Tymczasowo przecież, 


tylko coraz Żywszej walki wewnętrznej, coraz 
większego zawikłania spodziewać się można. 


Ruch kooperacyjny. 


(Ciag dalszy.) 
NI. 
Stowarzyszenia kredytowe. 


W stowarzyszeniach konsumceyjnych ostatnim 
celem jest utworzenie kapitałów ; w stowarzysze- 
niach zaś kredytowych utworzenie kapitałów jest 
celem pierwszym, najgłówniejszym. Oto główna ró- 
żniea tych dwóch rodzajów stowarzyszeń. Bank 
zwyczajny używa kapitałów już istniejących, bank 
ludowy zbiera powoli kapitał i w tymże czasie 
robi różne bankowe obroty. To znaczy, że sto- 
warzyszenie kredytowe jest równocześnie kasą 
oszczędności i kasą pożyczkową. Szczególnie tu 
uderzą ta okoliczność, że jedne i też same osoby 
składają nagromadzone oszczędnością pieniądze, 
i pożyczają, kredytują i otrzymują kredyt. Wre- 
-szcie dziwić to nie powinno, bo każda kredyto- 
wa instytucja działa podobnym trybem. Kapitał 
jej pochodzi od tejże publiczności, której każdy 
członek może wymagać usługi banku pod formą 
eskontowania lub inną, wzajemność jest więc du- 
szą tych instytacyj. 

ecz banki zwyczajne dają kredyt wzaje- 
mny ludziom, stosunkowo bogatym, gdyż używa- 
ją kapitąłów poprzednio utworzonych i pożyczają 
tylko ludziom pewnym. Bank ludowy zaś kieruje 
się zasadą urządzenia kredytu między biednymi. 

Czy jest to rzeczą możliwą ? Rozpatrzmy. 

Na początek należy utworzyć kapitał. Kapi- 
tał ten tworzy sie przez oszczędność, prawda że 
bardzo powoli, lecz statecznie. Spojrzyjcie na 
stan kas oszczędności w Szwajcarji; posiadają 
one w ogóle więcej jak 80 milionów, z których 
w genewskiej kasie oszczędności 5 milionów ; w 
Anglii kapitał kas oszczędności wynosi więcej 
jak miliard (tysiąc milionów). Ten fakt dobitnie 
dowodzi dwóch rzeczy: najprzód że oszczędność 
klas roboczych może utworzyć wielkie kapitały; 
powtóre, że takie kapitały mogą służyć jako 
środek kredytu, gdyż kasy oszczędności powinny 

rzynosić dochód tym, eo włożyli swoje kapita- 
y. Tym sposobem tworzą się kapitały, mogą- 
ce służyć i służące kredytowym obrotom za 
podstawę. ję 

Druga część cokolwiek delikatniejsza. „Po- 
życza się tylko bogatym“, mówi francuzkie przy- 
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się, lecz bywaja niszczone. 


Drugie państwo, w którem wprawdzie nie | 
brakło nigdy wewnętrznego życia, lecz któremu 
oddzielenie sie wyspiarskie od europejskich tru- 
dności, i bałwochwalcze prawie poszanowanie 
tradycji zdawało sie wróżyć najdłuższe lata spo- 
kojnego rozwoju, widzimy dzisiaj jak najżywiej 
poruszane i zamącone we wszelkich państwowych 
stosunkach przez kwestję wewnętrzną, mającą 
stanowczo wpłynąć na przyszłe losy Anglii. | 
Kwestją tą jest kwestja reformy wyborczej. Nie- 
dawno jeszcze wielbiono jako ideał z praktycz- 
nego punktu widzenia rzeczy systemat wyborczy 
i parlamentarny Anglii, reformę jego zmarły 
lord Palmerston wolą swoją potrafił powstrzy- 
mać Zaledwie jeduak lord Palmerston oczy zam- | 
knął, reforma systematu okazała się tak nagłą i 
tak trudną, że obaliła liberalny gabinet, a przed 
miesiącem pierwszy minister nie wahał się przy- 
znać, iż za spokojność Londynu nie ręczy, — 
dziś ta kwestia wpływa na zmianę kardynal- 


| go rozwiązania. 


nych stosunków politycznych Anglii. Sprawa re- 
formy, to zarazem proces o władzę. o ster losa- 
mi Anglii. Od czasu Sztuartów Anglią naprze- 
mian dwa rządziły stronnictwa torysów - konser- 
watystów, i liberalnych whigów. Dążności tych 
stronnietw zwolna się zmieniały, — zdarzało się, 
że kouserwatywni turysi okazywali się liberal- 
niejszymi i postępowszymi od whigów. Dziś oba 
stoją wobec Anglii w sprawie reformy skompco- 
mitowane — oba wykazały, że jako polityczne 
talości zejść z pola muszą po dwuwiekowem ży 
tiu., Tymczasem zaś, choć sprawa tocząca się o 
ałą potrąca konstytucję, eały ogół angielski 
fiohodri a nawet roznamiętnia, nie widzimy do- 

d, aby się sformowała nowa grupa, mająca 
6bjąć dziedzictwo torysów i whigów i przystą- 
pić do rządów, jako odpowiedniejsza dzisiejszej 
Anglii reprezentantka. Przewidywani następcy : 
Brizhtowie i ich pokojowo-ekonomiezni towarzy- 
sze, mimo największego agitowania w sprawie 
wyborczej, mimo stawiania najdalej posuniętych 
teoryj, na mityngi. przez nich zwoływane i szu- 
mnie zapowiadane, nie są w możności zgroma- 
dzić. więcaj jak kilka tysięcy osah Tak wier 
mimo przeciągłej, namiętnej agitacji, mimo zmie- 
niających się pod jej wpływem zasadniczych 
stosunków politycznych, nie widzimy dotąd ani 
prawdopodobnego rezultatu, rozwiązującego spra- 
wę reformy, ani ludzi nawet, mających ją prze- 
prowadzić. 


Druga jeszcze sprawa angiełska, którą z pe- 
wnem zdziwieniem i nieukontentowaniem spoty 
ka się w cywilizowanem europejskiem społe- 
czeństwie, jest irlandzka. Od trzech dni wiemy 
z telegraficznych wieści o powstanin w Irlandii. 
Od lat kilku gotujący się w Stanach Zjednoczo- 
nych do walki z Anglią Fenianie, może tą razą 
doprowadzili w Irlandii, do prawdziwego wybu- 
chu, może w historyi świata nowa przybedzie | 


słowie. Bo i w samej rzeczy, żeby otrzymać | 
kredyt, potrzeba dać gwarancję. tego wymaga 
interes kredytującego. Iziwnem nastęnstwem 
podobnego stann rzeczy jest to. że biednemu 
łatwiej wypożyczyć swoje pieniądze, jak otrzy- | 
mać pożyczkę. Kapitały, utworzone z zaoszezę- | 
dzonego zarobku, i złożone w kasie oszezędno- | 
ści, mogą być puszczane w obieg tylko na zu- 
pełnie pewne obroty, a zatem pożyczać je mo- 
żna tylko wyjątkowo, t.j. stosunkowo bogatym 
ludziom. Jak zrobić, żeby oszezędność biednego 
wróciła do biednego tytułem pożyczki, nie na- 
rażając pewności kapitału, ani jego produkcyj- 
ności? Oto zadanie do rozwiązania. i pospie- 
szmy dodać, że stowarzyszenie kredytowe roz- 
wiązało je w całości. 

Wszyscy słyszeli o lndowych bankach w 
Prusiech i wszystkim wiadome imię człowieka, 
któremu wpadła szczęśliwa myśl utworzenia 
tych instytucyj. Były już i do tego czasu ban- 
ki, pożyczające na moralną gwarancję osoby. 
Banki szkockie istnieją na tej zasadzie jnż 150 
lat. Lecz nie były to banki kredytowe, ludowe, 
w całem znaczeniu tego słowa, oparte na wza- 
jemnym kredycie miedzy biednymi, bo banki te 
posiadały wielkie zakładowe kapitały. Była to, 
że się tak wyrazimy, korzystna dobroczyn- 
ność. P. Schultze-Delitsch, deputowany i pierw- 
szy twórca stowarzyszeń kredytowych, usunął z 
nich wszelką idee dobroczynności ; dziś one o- 
pierają się zupełnie na oszczędności i wzajem- 
ności. 

Celem stowarzyszenia takiego jest dać ezłon- 
kom możność pożyczenia w razie potrzeby. Że- 
by być ezłonkiem stowarzyszenia, wkłada się 
pewną sumę i obowiązuje się co tydzień lub 
miesiąc wkłądać do banku pewną kwotę, którą 
minimum oznaczono w statutach. To minimum 
w wielu stowarzyszeniach nie wynosi więcej jak 
40 lub 50 cent. (15—20 cent. austr.) na miesiąc. 
Przy wiełkiej liczbie spólników, te małe wkładki 
tworzą bardzo znaczne sumy. Lecz każdy spól- 
nik ma prawo, jeżeli chce, wnosić kwoty większe 
niż minimum naznacza, leży to nawet w intere- 
sie, bo kredyt każdego stosuje się do wniesio- 
nej kwoty. Może on nawet mieś specjalny rachu- 
nek na wkładkę, przynoszący procent, który w 
każdym czasie podnieść może. Z miesięcznych 
wkładów tworzą się nakoniec akcje i tym spo- 
sobem zbiera się kapitał. Każda akcja otrzymu- 
je pewną dywidendę. 


karta do irlandzkich powstań z czasu sześciowie- 
kowego braku niepodległości — a chociaż nie 
zdaje się, aby dziś już godzina sprawiedliwości 
dla Irlandii wybiła, to jednak nie mały to przy- 
bytek trudności dla Anglii do jej kwestji refur- 
my, nie drobny element przy tworzeniu się w niej 
nowych stronietw rządowo-politycznych. 


Z drug ej strony cieśniny nie mniejszy ruch, 
nie mniejsze wzburzenie społeczeństwa Siedm- 
nastoletnie rządy Napoleona, odzwyczaiły nas już 
od wiadomości z Francji o szerokiem agitovra- 
niu się tam kwestyj wewnętrznych, o radykal- 
nych zmianach, mających zajść w jej organiza- 
cji politycznej. — Po tak długim przeciągu 
czasu nastała chwila, w której na raz jeden aż kil- 
ka podjęto zasadniczych kwestyj —i wszyst- 
kie dziś stoją na porządku dziennym do rychłe- 
Nie mówiące o reorganizacji 
armii i zmianie całego systemu militarnego, w 
celu zachowania dawnego wpływu i dawnej po- 
tęgi Francji, przy zmienionych z gruntu warun- 
kach europejskiej równowagi, nie mówiąc o prze- 
organizowaniu systemu edukacji ludowej w 
kraju w którym prawną podstawą polityczną jest 
głosowanie powszechne. dwie drobne na pozór 
kwestje nowych praw prasowych i praw zgro- 
madzania się. wystarczyłyby na poruszenie wazy- 
stkich myślących umy:łów we Francji. Idzie bo- 
wiem o nadanie prasie francuzkiej, pierwszy raz 
po szesnastu latach, swobodnego stanowiska, — a 

rasa francuzka, to potęga, która równoważyła 
1 przeważała nieraz potęgę tronu, znaczenie í 
dowych reprezentacyj; idzie o nadanie pe 


swobody stowarzyszaniom się i zgromadzenioną”| 
z których nieraz wylewały się na ulicę wypad} 


ki, zmieniające konstytucję i ustrój społeczny 
we Franeji. [dzie zaś nadewszystko o zmlańę 
autokratycynego charakteru napoleońskich rzą: 
dów; a chociaż pierwsze cezarowskie kroki na 
gruncie swobody nie są śmiałemi ani zgrabne- 
mi, to jednak okoliczność ta przyczyniać się tyl- 
ko musi do jeszcze większego poruszenia umy- 
słów, do jeszcze żywszego traktowania najwa- 
śniojodzck pytań. + AOR. vaa 
We Włoszech, stworzonych potęgą franeuzką, 
po trudnościach zewnętrznych przyszłą również 
kolej na nie mniej trudne i nie mniej ważne za- 
dania wewnętrzne. Długa i zaciekła wałka z da- 
wnym porządkiem rzeczy na półwyspie, bijąc we 
wszystko, eo z nim było związane, rozprzęgła i 
wykrzywiła stosunki religijne przeważnej iłości 
mieszkańców. Organizacja kościoła, określenie 
jego stanowiska w państwie, stało się kwestją 
nagłą, kwestją nietylko polityczną, ale spole- 
czną, niezmiernie zaś utrndnioną i gmatwaną 
przez nierozstrzygnięcie dotąd kwestji rzymskiej. 
Drugą nie mniej ważną, nie mniej naglącą kwestją, 
obehodzącą byt nowego królestwa, jest kwestja 
chronicznych deficytów budże towych, stały roczny 


Powiedzieliśmy, że każdy spólnik ma prawo 


, do pożyezki. Pożyczka może wynosić podwójną 


wysokość złożonych pieniędzy w ogólnym i 
szczególnym rachunku, tudzież dywidendy. Jeże- 
li chce otrzymać więcej, potrzebne jest zaręcze- 
nie jednego lub dwóch stowarzyszonych, według 
wysokości nożyczki. W przecięciu wynoszą po- 
życzki od'20 do 100 franków jak do stowarzy- 
szeń, lecz czasami dochodzą i do tysiąca talarów. 

Widocznie, że w pierwszych latach istnienia 
stowarzyszenia nie można było jedynie swemi 
środkami zadowołnić wszystkich potrzebujących 
pożyczki. Stowarzyszenie więc pożyczało sobie 
pewny kapitał pod gwarancją istniejących kapi- 
tałów i odpowiedzialnością wszystkich ezłonków 
stowarzyszenia. 

W ogóle te pożyczki otrzymują bardzo ła- 
two; stowarzyszenie znajduje tyle pieniędzy, ile 
potrzebnje. Jednak w miare, jak kapitał stowa- 
rzyszenią i dobrowolne wkłady się powiększają, 
potrzeba kanitałów pożyczanych zmniejsza się, 
ipo kilku latach bank ludowy przestaje poży- 
czać od innych zakładów. Pożyczki spólnikom 
udzielają się na cząs krótki, najwięcej na trzy 
miesiące, z pewnem prawem prolongacji. jeżeli 
pożyczający może zwrócić tylko część pożyczo- 
nej sumy. Procenta są dość znaczne i odciągają 
się z pożyczanej sumy natychmiast. Nikt się je- 
dnak nie skarzy, bo to powiększa dywidendę. 

Może kto sądzi, że oparty na podobnych 
warunkach kredyt nie przedstawia dość pe- 
wnych gwarancyj i naraża bank na częste stra- 
ty. Doświadczenie pokazało, że tak nie jest — 
bo banki ludowe tracą bardzo mało, może na- 
wet mniej, jak banki zwyczajne. Przyczyna tego 
jest jasna. Zwyczajne komercyjne banki kredy- 
towe zapuszczają się w wielkie przedsiębiorstwa 
i czesto rujnują się w skutek bankructwa klien- 
ta, którego podpis zdawał się dobrym i był ta- 
kim istotnie w chwili operacji; działają one na 
terenie, mniej lub wiecej niepewnym, usłanym 
podwodnemi skałami. Banki ludowe pożyczają 
tylko małe sumy, i daleko lepiej znają położe- 
nie swoich klientów. Z drugiej strony stowarzy- 
szenie tworzy między członkami bardzo moeny 
węzeł solidarności materjalnej i moralnej. Nie 
wypełnić zobowiązań, wyrządzić szkodę banko- 
wi naumyślnie, jest to zarazem pozbawić siebie 
kredytu na przyszłość i tracić w opinii społecz- 
nej, nie wchodząc już w sądowe śledztwa. Tylko 
patentowani oszuści mogą się odwążać na podo- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
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| brak tych paruset milionów, który można tylko 
wypełnić radykalną reformą systemata opodatko- 
wania, i w każdym razie powiększeniem cięża- 
rów ludności żle dotąd spojonych między sobą. 
Dwa zadania ołbrzymie, z których każde do roz- 
trzygnięcia wymagałoby potężnego geniuszu i 
szezęśliwych okoliczności. Pozbycie się ich chwi- 
lowe, za pomocą finansowego tortelu, nazywało 
się wolnośeią kościoła i umową x do- 
mem Langrand-Dumanceau. Fortel ten 
spowodował upadek gabinetu i rozwiązanie par- 
lamentu. Dziś pozostaje na plaea działania naj- 
potężniejsza osobistość polityczna Włoch, br. Ri- 
casoli, i najwznioślejszy charakter bohaterski == 
jen. Garibaldi. Gwiazda nowego królestwa 
pierwszy raz ćmiąae się dopuściła, że oba stoją 
w obozach wręcz przeciwnych. Elementa, skla“ 
dające ich falangi, nie bardzo wielkiej zdają się 
być wartości, a jakie słowo rozstrzygnięcia, słv- 
wo sądu nad sobą wyrzecze lud włoski, jest za- 
gadką najbliższej przyszłości, bo wyborów, mają- 
cych się w tych dniach odbyć, 

Drugą potęgą nową dla Europy, przynaj- 
mniej w obecnym kształcie, są Prusy. Każdy rto- 
zumie znaczenie odbywających się obecnie w 
Berlinie obrad parlamentu półnoeno-niemieekie- 
go. Wobec ważności takowych, wobec zabiegów, 
przez rząd praski czynionych, nbv się szczęśl wie 
powiodło działo stworzenia w Europie nowego 
systematu politycznego, przycichła ehciwośó 
ruska, zmałały obawy, wywołane na razie gwal- 
w zrustem pruskiej połęgi. 0 "YO 

. duie, gdzie okiem’ rznc é} odbywā się 
i. pragągiiphństeowego “ksztaltownuia, 
An organicznych, do globi 
ństwo ; wszędzie znś przy” 
wa, kwestja zorganizowania 
i spotęgowania armii najgłówniejsze zajmuje sta- 
nowisko. ' st 

Dia brakw miejsca opuścić musimy poszcze- 
gólny przebieg państw europejskich i odesłać 
czytelnika do własnych wspomnień czerpanych 
z ostatnich wiadomości, a pewnie wszędzie na- 
putka toż sawo ujawisko i chyba ab na zacho- 
dnich kończynach Europy odpocznie jego uwaga, 
chyba aż w t'ortagalii spotka się z spokojnym 
normalnym rozwojem. 

Nigdy jeszcze nie rozstrzygało się na tylu 
punktach na raz jeden tyle najważniejszych orga- 
nicznych zadań, nigdy zadania roztrząsane nie 
zajmowały tak szerokiego koła umysłów, Ory- 
ginalną zaś cechą, która nazawsze charaktery- 
zować będzie obecny stan przejściowy jest sam 
moment, w którym odbywają się wszystkie te 
zmiany wewnetrzne. Cały ten pracowity i dlugi 
proces organiczny odbywa się Bowie pod stra- 
chem eo chwila grożących wybuchem kolizji 
międzynarodowych. Dziś wprawdzie z gromono- 
śnych chmur widać tylko wschodnią sprawę na 
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ane niebezpieczeństwo, gdy tym czasem stown- 
rzyszenie nie tworzy się z ludzi podobnego ro 
dzaju. Jeżeli niemożność oddania na termin dot- 
knie uczciwego człowieka, zawsze on znaj.lzie 
wśród swoich towarzyszy pomoe a u banku śro- 


dki do wypłaty w późniejszym terminie. Leez 
z tego właśnie możemy widzieć, jaki moralny 
wpływ wywiera bank lndowy na członków sto- 
warzyszenia. 


Nie przesadzimy bynajmniej mówiąc, ż6 to 
jest energiczny środek odrodzenia się dla wielu 
ludzi, którzy będące odosobnieni i bez wszelkich 
środków, szybko upadają z nędzy w występek, 
z występku w zbrodnię. Członek kredytowego sto- 
warzyszenia ma nadzieję na przyszłość, podtrzy- 
mują go, on ma protekcję. On wie że możność 
dzialania, przedsięwziecia czegoś, nie przedstawi 
się mu na próżno, gdyż naychmiast znajdzie 
kredyt i skorzysta z niego. 

Pierwszy bank ludowy został utworzonym w 
1851 roku w Delitsch, malem pruskiem mia- 
steezku, przez pana Schultze, który poświęcił się 
z ealą energią utworzeniu i rozszerzeniu podo- 
bnych instytucyj po eałym kraju. Dziś Niemcy 
liczą około tysiąca podobnych banków. Z po- 
czątku były zawody, nieszczęśliwe próby, ciagło 
zmiany statutów. Dziś jnż wszystko jest urządzo- 
ne. W 1863 r. ogół pożyczek, które zrobily bau- 
ki niemieckie, wynosił 85 milionów. Cytra ta 
wzmogła się w następnych dwóch latach. Z tego 
widzimy, że dzieło pana Schultze stało się nad- 
zwyczajną potęgą. Ile to usług okazały te 85 
milionów, rozpożyczonych w mikroskopicznych 
kwotach klasie robotniczej. Kogoż nie waruszą, 
nie zadziwią, nie przejmą uwielbienieu podobna 
skutki tej pięknej instytucji ? 

Stowarzyszenia kredytowe rozpowszechniły 
się w całej Europie. Teraz już istnieją w Anglii, 
Francji, Belgii, Bahndji, Włochach, Szwajearji, 
i td. W jednym Paryżu istnieje około 50 takich 
banków ludowych. 

Ma się rozumieć, że ogólny mechanizm sto- 
warzyszeń powinien być co do pojedyńczych 
krajów zmodyfikowany w szczegółach, stósownie 
do prawodawstwa krajowego, do kredytowych 
instytucyj krajowych, do zwyczajów, bytu i cha- 
rakteru klas robotniczych każdego kraju. 

W Niemczech nawet banki ludowe bardzo 
się różnią między sobą nietylko wielkością kapita- 
ła, lecz i kategorją ludzi, przyjmowanych do sto- 
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horyzoncie, lecz ona jedna wystarcza, aby wy- 
wołać burzę na całym starym lądzie europej- 


skim. Wśród gwaru 7 czy Śmiu zgromadzeń 
prawodawczych, obradujących na raz jeden w Eu- 
ropie, wśród hałasu, wywołanego toczącemi się 
sprawami żywotnemi, w ciszy gabinetów enro- 
pejskich wybłyskują się już pierwsze iskry przed- 
burzowe, a niemniej charakterystyczną pozosta- 
nie oznaką, że ta potęga, która stojąc poza Eu- 
ropą, jedna nie ma obecnie udziału w procesie 
wewnętrznych przeobrażeń, a nawet powstrzy- 
muje porozpoczynane zmiany w systemacie rzą- 
dzenia, ta właśnie potęga — Moskwa, w gotu- 
jących się wschodnich wypadkach najczynniej- 
szą dzis odgrywa rolę. 


Przegląd polityczny. 

Dzisiaj już 10. marca, a odroczenia Rady 
państwa dotąd niema, a najprawdopodobniej i 
nie będzie. Za krótki już czas aby doręczyć mo- 
Żna w porę delegatom we wszystkich krajach 
wiadomości o odroczeniu. A więc d. 18. marca 
ma zebrać się Rada państwa bez zastępców z 
Czech, Morawy i z Krainy! Podczas gdy Rnda 
państwa już od miesiąca uchwalać będzie zmia- 
nę ustawy lutowej, stosownie do ugody, zawartej 
z Węgrami, miałyby dopiero zbierać się sejmy 
czeski i morawski i lublański, aby zastanawiać 
się czy wybrąć delegację do Rady państwa! 

Już zwracaliśmy przed kiku dniami uwagę 
delegatów naszych, jak ważne stanowisko zająć 
może śród tych danych okoliczności, delegacja 
galicyjska. Od niej wyłącznie zawisło, czy Ra- 
da państwa będzie mogła w komplecie zebrać 
się dnia 18. marca, lub czyli czekać będzie mu- 
siałą zebrania się sejmów, czeskiego, moraw- 
skiego i lublańskiego. Zastosować by można 
przysłowie: „Złapał kozak 'Tatarzyna, Tatarzyn 
go za łeb trzyma.“ Dowiadujemy się, iż delega- 
ci nasi, świadomi tego stanowiska, mają zebrać 
się d. 16. marca w Krakowie, aby naradzić się, 
co im uczynić, jak postąpić należy. 

Z Pesztu piszą do Tagesbote co następuje : 
„Jak wiadomo, zawdzięczyć należy jedynie wpły- 
wowi Polaków, że Słowian z krajów korony wę- 
gierskiej nie dopuszczono do kongresu słowiań- 
skiego, który się odbywał w Wiedniu. Polacy 
twierdzili wtedy, że byłoby anomałią upominać 
się o prawa historyczne, a równocześnie naruszać 
inne prawa historyczne i że tego Polacy dopu- 
ścić się nie mogą. Zaraz po zakończeniu konfe- 
rencyj kongresowych zawiadomili niektórzy libe- 
ralni Polacy pewnych znakomitych członków 
stronnictwa Deakowego, że postanowiono nie sta- 
wiać żadnych przeszkód połączeniu Węgier z 
partes adnexae. Deakiści w sposób najuprzejmiej- 
szy odpowiedzieli na to zawiadomienie, oświad- 
czając dosć zrozumiale, że ponieważ Polacy 
cieszą się nietylko sympatjami kół dworskich, 
ale i niemieckich, i ponieważ rząd jest zniewo- 
lonym zraorganiuować Austrjg ua pudsitawie li- 
berałnej, nie należy tracić czasu, lecz wyzysku- 
jąc wedlug możności teraźniejsze okoliczności, 
wysłać delegację do Rady państwa“. O tych zno- 
szeniąch się niektórych Polaków z Deakistami 
my żadnej nie mamy wiadomości. 

Ministerstwo policji ma być teraz zupe lnie 
zwinięte, a czynności jego mają przejść w ręce 
prezydenta rady ministrów. 

Hr. Rothkirch, któremu ofiarowano posadę 
namiestnika Wyższej Austrji, skutkiem mia- 
nowania br. Taafe ministrem opróżnioną nie- 
przyjął ofiarowanej mu posady. 

Przygotowania wyborcze w Czechach, Mo- 
rawie i Krainie postępują żywo mianowicie w 
Czechach i Morawie. Rząd ze swej strony wszel- 
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warzyszenia, i sposobem działania. Podstawy są 
jedne, różnica w zastósowaniu. Tworzą się tam, 
naprzykład, jaż od lat kilku stowarzyszenia kre. 
dytowe między ludźmi jednej profesji, mające 
pa celu ulżenie kupna potrzebnych narzędzi do 
pracy. Pożyczka zaciągnięta zwraca się powolną 
wypłatą z zarobku. Cóż może być zbawienniej- 
szego nad poighno stowarzyszenie dla biednego 
robotnika, który żeby zarobić, musi mieć potrze- 
bne narzędzia? W ogóle potrzeba, żeby stowa- 
rzyszenia tworzyły się z ludzi, mających ile mo- 
żna jednakowe środki zarobku, żeby warunki 
wstąpienia do stowarzyszenia t. j. wpłata przy 
wstąpieniu i miesięczna wkładka nie były zbyt 
wysokie dla jednych, a zbyt nizkie dla drugich. 
Potrzeby kredytu są w stosunku do położenia 
spólników. Jednakowość położenia daje więcej 
moralnej siły stowarzyszeniu i silniej wiąże jej 
członków. Potrzebne więc są stowarzyszenia dla 
robotników bogatszych i stowarzyszenia dla 
mających mały zarobek. 

We Francji zjawiła się bardzo ciekawa od- 
miana tego stowarzyszenia kredytowego. Inicja- 
tywa i pierwszy kapitał pochodził od ludzi, na- 
leżących do bogatej klasy. Ten kapitał z re- 
sztą rośnie małemi perjodycznemi wkładkami, do- 
stępnemi każdemu robotnikowi. Bank ma na 
celu dostarczanie kredytu stowarzyszeniom kon- 
sumcyjnym i produkcyjnym, szczególnie eskon- 
tująe ich papiery. Udzielają one pożyczek i o- 
sobom, lecz to trzeba zaliczyć raczej do wyją- 
tków, jak do ogólnego prawidła. Te stowarzy- 
szenia noszą nazwę „kasy kredytowania pracy“; 
zaczęły już świadczyć nadzwyczajnie wielkie u- 
sługi rożnym stowarzyszeniom. Takie kasy istnie- 
ją w Paryżu, Lugdunie, Milhuzie i t. d. 

Inne kombinacje także zapewne będą wy- 
próbowane. Trudno żeby taki zupełny i prędki 
skutek, jak w pruskich ludowych Dan BASK, mo- 
gły dopiąć wszystkie ludowe instytucje kredyto- 
we, jednak podstawy już są znalezione, próba 
zrobiona. Dobrze zastosowane do miejscowych 
okoliczności stowarzyszenia wzajemnego kredytu 
powinny przyjąć się wszędzie, i jak się zdaje, 
przyjdzie im jeszcze odegrać bardzo ważną rolę 
w postępie społecznym, co do przyszłości i losu 
klasy robotniczej. 


(Dokończenie nastapi.) 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Marca 1867. 


kiemi środkami agitację wyborczą stronnictwa 
narodowego złamać usiłuje. Podobnie jak w 
Czechach, tak i w Morawie z całą przeciw na- 
rodowcom występują energią. W Bernie w re- 
dakeji Morawskiej Orlicy, której wytoczono z po- 
wodu artykułu jednego proces o zbrodnią zabu- 
rzenia spokoju publicznego, przedsiębrano ści- 
słą sądową rewizję. Manuskryptu nie znaleziono. 

W sejmie peszteńskim toczą się obecnie roz- 
prawy nad wnioskiem rządowym względem re- 
organizacji municypiów. Sprawa wydzierżawie 
nia monopolu tytoniowego utknęła na oporze mi- 
nisterstwa węgierskiego. Hon donosi, że mini- 
sterstwo węgierskie nie zezwoliło na wydzie- 
rżawienie tego monopolu, i że nawet minister- 
stwo austrjackie w skutek tego od projektu wy- 
dzierżawienia odstąpiło. 

Interpelacja Tiszy, wniesiona na posiedzeniu 
Izby niższej dnia 7. b. m., opiewała : „Wysoka 
Izbo! Nim Wysoka Izba przystąpi do porządku 
dziennego, jestem zniewolony prosić o głos i 
wystosować zapytanie do ministerstwa. Zdaje mi 
się, że dla wszystkich nas były niespodzianką 
okólniki budzińskiej komendy jeneralnej z d. 21. 
i 22. lutego, które na obudzone restytucją naszej 
konstytucji zaufanie wpłynąć musiały, zwłaszcza 
w chwili, gdy Izba dała dowody, ile jej na tem 
zależy, aby uczynić wszystko co może dla u- 
trwalenia tego zaufania i przywrócenia normal- 
nych stosunków, w chwili gdy minister obrony 
krajowej uspakajające dawał oświadczenie, iż 
rekruci, do których odstawienia ministerstwo 
zostało upoważnione, do pułków  węgier- 
skich wcieleni zostaną. Wobec tych dwóch 
okólników, które budzą tak niemiłe wspomnie- 
nia, poczuwam się jako porai do obowiązku — 
i nie wątpię, że Wys. Izba zgadza się w tym 
względzie ze mną (oklaski) — zapytać mini- 
sterstwo, co ono o tych rozporządzeniach wie, i 
jakie wobec nich stanowisko chce zająć? gdyż 
od odpowiedzi ministerstwa zawisłem jest dal- 
sze zachowanie się Izby, a mianowicie lewicy. 
Proszę więc ministerstwo, a osobliwie pana pre- 
zydenta ministrów a zarazem ministra obrony 
krajowej, by nam wyjaśnił: eo on wie o po- 
chodzeniu tych rozporządzeń, i jakie wobee nich 
zamierza zająć stanowisko ?“ Na te interpelację 
odpowiedział hr. Andrassy: „Wysoka Izbo ! Na 
pytanie zasłużonego posła debreczyńskiego mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że ministerstwo o auten- 
tyczności podanych przez dzienniki dwóch okól- 
ników komendy armii nie ma żadnej wiadomo- 
ści. Ministerstwo zna zresztą swoje obowiązki i 
swój zakres działania, i wypełniające je, bedzie 
mieć na oku jedynie reskrypta krółewskie z 18. 
i 19. lutego. Wobec tego nie mogą mieć wspo- 
mniane ogłoszenia żadnego znaczenia. Co do 
wcielenia rekrutów, odstawianych ze strony Wę- 
gier i Siedmiogrodu do pułków węgierskich, w 
tym względzie może ministerstwo tylko powtó- 
rzyć, co już wyrazić miało zaszczyt, iż na ka- 


żdy sposób uważa za swój obowiązek, warunek 
ton włożyć w pujcht do ustawy, i przedłużyć 


go w swoim czasie Wys. Izbie. Tyle mam za- 
szczyt na uspokojenie Izby oświadczyć* (oklaski). 
Tisza oświadczył następnie, jak już wczoraj donie- 
Aliśmy, iż odpowiedź ta zadawalnia go na razie, 
gdyż spodziewa się, że rezultata postępowania minią 
sterstwa wkrótce wszelkie obawy usuną. 

Zagrtebska Gazeta donosi, że w sprawie usta- 
wy rekrutacyjnej zabiera się rząd do środków 
surowych. Jak burmistrzowi zagrzebskiemu, tak 
i przełożonym municypiów i nadżupanom prze- 
słano polecenie, przedsięwziąć bezzwłocznie 
przeprowadzenie patentu rekrutacyjnego pod o- 
sobistą odpowiedzialnością i usuwać natychmiast 
wszystkich opierających sie urzędników. W Za- 
grzebiu i w komitacie zagrzebskim zdaje się, że 
władze rozkazowi ulegną i że patent zostanie 
przeprowadzonym. W Karlstadzie postanowiła 
reprezentacja miejska po raz raz trzeci demon- 
strować przeciw patentowi i zakazała urzędni- 
kom poddania się patentowi. Tak samo postąpił 
i komitet wirowitycki. Głosowano na posiedzeniu 
imiennie, i wszyscy członkowie wśród oklasków, 
z wyjątkiem dwóch, głosowali przeciw przyjęciu 
patentu. 

Pust, ów krawiec, którego obwiniono o zamach 
na życie cesarza podezcas pobytu N. Pana w 
Pradze, został teraz w skutek rekursu, wystóso- 
wanego do apelacji, zupełnie niewinnym uzna- 
ny. Pust wytoczył teraz proces Palmerowi, ka- 
pitanowi angielskiemu, który go aresztował, oska- 
rzył i przeciw niemu świądczył, i żąda wyna- 
grodzenia. 


Francja. Pan Girardin wypowiedział ce- 
sarstwu francuzkiemu swoją przyjaźń. Oświadcza 
on w najnowszej Libertć, że jego skazanie, prze- 
rzucające go w szeregi systematycznych nieprzy 
jaciół cesarstwa, czyni mu dalszą przyjaźń nie- 
możliwą i zrywa dwudziestoletnie stosunki. Ce- 
sarz sam kazał proces wytoczyć. Cesarz pierw- 
szy spostrzegł artykuł Girardina, wezwał natych- 
miast do siebie Rouhera, Lavalleta i Barocha 
na naradę. Cesarz żądał przytłumienia dziennika 
Liberté, Przedstawienia ministra stanu skłoniły 
jednak cesarza do ustępstw. Skończyło sie, jak 
wiadomo na tem, że Girardin zapłaci 5000 
franków. 


Anglia. Doniesienia o powstaniu fenianów 
w Irlandji były przesadzone, Według najnowszych 
doniesień pokazał się oddział powstańców pod 
Dublinem, złożony z kilkuset ludzi. Wojsko ści- 
gało ich, przyszło do utarezki, w której kilku 
ludzi z obu stron zostało rannych. Komunikację 
telegraficzną w kilku miejscach przerwano i zni- 
szezono kolej żelazną na przestrzeni kilku mił 
angielskich. Powstańcy ukazali się jednocześnie 
na kilku punktach w okolicy Dublinu. Policja 
angielska przyaresztowała d. 6. b. m. jenerała 
Mafrey wodza fenianów, który jest zarazem je- 
nerałem w armii Stanów Zjednoczonych. Ma on 
być główno-dowodzącym republikanów irlandz- 
kich. Odwieziono go do Dublinu. 

Dzienniki angielskie a na ich czele Globe 
»rzewidują blizką wojnę. Wojna wschodnia wy- 
buchnie zdaniem tego dziennika w tym roku. 
Dziennik ten otrzymał wiadomość, że rząd mo- 
akiewski powołał do d. 1. kwietnia wszystkich 


urlopników. O polityce angielskiej wobec mo- 
żliwej wojny milezy ten dziennik ministerjalny. 


Moskwa. Mamy już przed sobą owe eztery 
przez Journal de St. Petersbourg ogłoszone dəpesze 
w kwestji wschodniej. Adresowane one są do 
p. Brunowa, posła moskiewskiego w Londynie. 
Pierwsza nosi datę dnia 2. sierpnia i zawiera 
propozycję porozumienia między Moskwą a mo- 
carstwami zachodniemi celem pokojowego zała 
twienia sprawy kandyjskiej. Druga depesza, z 
dnia 12. października, dowodzi, jak bezintereso- 
wną jest Moskwa i że uwzględnienie żądań 
Kandji koniecznie nastąpić powinno. W trzeciej 
depeszy, z dnia 25. października, jest mowa o 
bezowocnych usiłowaniach Moskwy na korzyść 
Serbii, a czwarta, z dnia 23. listopada, oświadcza, 
że Moskwa uważa nadanie autonomii ludom 
chrześciańskim pod rządem tureckim za jedyny 
sposób rozwiązania kwestji. Journal de St, Peters- 
bourg pisząc o tych depeszach, mówi o Turcji 
w sposób, jak gdyby już wojna była wypowie- 
dzianą. W artykule zaś, w którym Journal de 
St. Petersbourg mówi o owej konstantynopolitań- 
skiej depeszy, traktującej o okólniku Porty, kate- 
gorycznie żądającym dla Turcji wobec Kandji 
tych samych praw, jakie sobie przywłaszezyła 
Moskwa w Polsce, owóż w artykule tym powia- 
da organ ks. Gorczakowa: „Krew chrześciańska 
popłynie, ałe popłynie i krew turecka, i trzebaby 
zwątpić o energii sił, stworzonych przez dzisiej- 
szą cywilizację, gdybyśmy mieli uwierzyć, że 
państwo tureckie skonsoliduje się.* 

W ogóle wielee na uwagę zasługują teraz 
głosy dzienników moskiewskich, które równie 
gorąco opiekują się ludami chrześciańskiemi w 
Turcji jak ludem ruskim w Galicji. Oto np. co 
pisze półurzędowa Russische Corr, wydawana dla 
zagranicy, pod dniem 3. marca 

„Jeżeli polscy mieszkańcy Galicji widzą u 
granie swoich nagromadzone wojska i amunicję, 
to widzą mylnie; a jeżeli wróżą na przyszłe la- 
to wtargnięcie tych wojsk, to się mylą. Nie na- 
kazano nadzwyczajnego gromadzenia wojsk; bu- 
dżet ministerstwa wojny, daleki od zwiększenia, 
jakby to było w przewidywaniu wojny, corocznie 
się zmniejsza. P. Beust nie dla obrony przyśpie 
szył pojednanie się z Węgrami; pochwały tego 
zaszczytnego, liberalnego, odpowiedniego ogólnym 
interesom Europy dzieła, inne przeto mają zna- 
czenie. W samej rzeczy istnieje kwestja 
galiecyjska. Rząd austrjacki sam ją stworzył 
w dniu, w którym poddał (?) ludność russką Ga- 
licji, uległą, wierną i liczną, żywiołowi polskie- 
mu (?). Moskwa, urażona tą niesprawiedliwością, 
wszystko zrobiła, czego można było spodziewać 
się od ludu europejskiego ; nie naraziła ona po- 
koju Europy, ale nie należy domagać się za 
wiele, a tak byłoby, gdyby żądano ofiary z jej 
sympatji. Tak jest, kwestja galicyjska 
istnieje, ale bez naszej winy; zajmuje nas 
ona gorąco i zajmować nie przestanie, dopóki 
tyłka Ind rnaaki taj prawineji pazhawionym bg- 
dzie języka (?) i religii swojej (?) i dopóki nie 
będzie postawiony na stopie równości z innemi 
ludami monarchii austrjackiej.* 


(Nadeslane*) 


Nie zamyślam wcale bronić stanowiska za- 
jętego pzez większość sejmową przy głosowa- 
nia za wysłaniem delgacji do Kady państwa, 
ani też potępiać mniejszości, która byłą wysłaniu 
przeciwną, ponieważ mam przekonanie, że zgodni 
co do celu, w środkach dopięcia go roźnili się 
posłowie; że mając li wybór między dwojga 
złem, głosował każdy poseł za mniejszem złem, 
podług swego sumienia. To też zachowane bę- 
dą w poszanowaniu imiona wszystkich posłów, 
bo wszystkim obrona praw kraju na sercu leży; 
kto się w uczciwych środkach pomylił, to bi- 
storja wykaże. 

Dla tego też podnoszę głos przeciwko auto- 
rowi artykułu, umieszczonego w tak poważnym 
dzienniku jak Czas, dnia 2. marca z końcówką 
(ski), potępiającego przeciwników swego zdania, 
odsądzającego ich od czci i wiary, i przekręca- 
jącego fakta. Podnoszę głos przeciwko napa- 
stnym zarzutom autora tej korespondencji, pra- 
gnącego kraj nasz podzielić na kasty i zakłócić 
w nim harmonię społeczną przez niesprawiedli- 
we poniżenie jednych a niezasłużone podnosze- 
nie drugich. 

Korespondent tego artykułu utrzymuje, że 
większość sejmowa powodowała się parafialną 
polityką, a chociaż wyrażenie to nie zdaje mi 
się być stosownem, przyznaję, że większość sej- 
mowa powodowała się polityką swojską, zasto- 
sowaną do potrzeb kraju; boć też nie każdego 
człowieka obdarzyła natura od razu wzniosłym 
wzrostem politycznym, polotem kombinacji w 
sfery wyższe, zręcznością wywracania kozłów 
politycznych i niepolitycznych. 

Niekażdy urodził się w Arkadji, by mógł 
być europejskim mężem stanu, i na intere sakra- 
ju poglądał ze stanowiska wyższej polityki, jak 
to się w korespondencji przebija: toć też tę 
parafiańską politykę może korespondent jako ów 
mąż stanu, nazywać nieeuropejską, anti-sławiań- 
ską, mylną, i t. p. lub przeciwną jego pojęciom, 
ale nigdy nienarodową i nieuczciwą ; „konny soit 
qui mal y pense.“ 

Przekręcanie faktów, zkądkolwiek ono po- 
chodzi, jest kozłem niepolitycznym, tem pewniej, 
jeżeli przekręcone fakta sprostowane być mogą. 
Korespondent utrzymuje, że demokracja postępo- 
wa zawiodła kraj, że lękliwe jej głosowanie po- 
stawiło przed oczy światu postępowanie tej 
partji, jakoby w postaci wykutej, namacałnej, i 
niedopuszezającej żadnej wątpliwości, co do zalet 
osobistych pociesza zaś kraj, że szlachta polska i 


*) Zamieszczając niniejsze oświadczenie, nie potrzebu- 
jemy wskazywać jąk się na całą te sprawę zapatrujemy. 
Stanowisko Gazety Nar, wobec wiekszości sejmowej ną- 
cechowaliśmy jasno. Ząmieszcząmy zatem oświądczenie 
szanownego posła bez żadnych z naszej strony uwag, a 
czynimy to tem chętniej, ileże obecnie nie ma we Lwo- 
wie drugiego dziennika politycznego. 


krakowsey posłowie zostali wierni posłannietwu na” 
rodowemnu, lże w piersiach potomków tej wielkości 
narodowej niewygasło poczucie dobrze zrozumia- 
nych obowiązków i t. d. Ani osobistej, ani zbio- 
rowej lękliwości, i braku odwagi zarzucać posłom 
nie można; głosowali podług swego przekona- 
nia, wiedzeni dobrem kraju, a nie było powodu 
do żadnej lękliwości, którą korespondent tak wy- 
soko podnosi, bo ani armaty, ani bagnety nie 
groziły nikomu, ani też żadna osobista ani zbio- 
rowa odpowiedzialność ; jeżeli się posłowie lę- 
kają, to się lękają jedynie odpowiedzialności 
przed swojem sumieniem, odpowiedzialności przed 
krajem, — a tej każdy w dobrej wierze 
podług swego przekonania zadosyć uczynił. 
Fałszem jest utrzymywać, że po jednej stronie 
stanęła demokracja postępowa, po drugiej ary- 
stokraeja polska i krakowscy posłowie. Wziąw- 
szy do ręki jawne głosowanie posłów, okaże się 
w postaci wykutej, namacalnej i niedopuszcza- 
jacej żadnej wątpliwości, eo do zalet osobistych 
szanownego korespondenta , że tendencyjnie nie- 
prawdziwy fakt przedstawił; bo za wysłaniem do 
Rady państwa głosowało dwóch książąt, czterech 
biskupów, ośmiu hrabiów i 24 szlachty, których 
rodowodów nie zaćmi ani podług Niesieckiego, 
ani podług Paprockiego, klejnot szlachecki sza- 
nownego korespondenta, aczkolwiekbądź może 
być bardzo wspaniały. I zakulisowe akcje 
części sejmu naszego zostały przez kore- 
pondenta nieprawdziwie przedstawione, jako 
też i cały tok tej sprawy. Na pierwszem ze- 
braniu zakulisowem stanęło jednogłośnie, mimo 
różnych odcieniów podezas dyskusji, wysłanie 
do Rady państwa z adresem, który miała zreda- 
gować wybrana komisja i przedstawić zakuliso- 
wemu zgromadzeniu; a prócz posła Grocholskie- 
go, który był zabezwarunkowem niewysłaniem, 
nikt się z przytomnych temu nie sprzeciwiał. 
Po przedłożeniu adresu, jakkolwiek debaty o 
stylizację trwały przez kilka zebrań, zgodzili się 
wszyscy przytomni ną adres w tej formie, i z tą 
stylizacją, jak był wydrukowany i przedłożony 
z poprawką przez komisję sejmową — prócz po- 
sła Grochołskiego. Adres ten nie był zredago- 
wany przez prawników, jak ,twierdzi korespon- 
dent ale przez szlachcica. Jeżeli więc, korespon- 
dent potępia większość sejmu, że przystała na 
cofnięcie adresu przez komisję, toć niema za €0 
mniejszość podwyższać, wszakże podług regula- 
minu sejmowego, przy służa prawo każdemu po- 
słowi wniosek eofnięty podnieść. 

Nie wchodzę w to, jakie powody mogła 
mieć mniejszość niepodnoszenia tego adresu, ani 
też nie bronię, jak już powiedziałem, stanowiska, 
zajętego przez większość sejmową, gdyż nie bę- 
dąc żadnym nadgłówkiem jakiego politycznego 
ciała w sejmie, li w mojem imieniu odpowia- 
dam, a mogę korespondenta zapewnić, że lepiej 
odemnie kraju nie kocha, i że nie wotowałem za 
wysłaniem do Rady państwa ani z usposobienia 
lękliwości, ani też z bojaźni; wotowałem podług 
uiego przekonania w dobrej wierze, a prócz wy- 
powiedzianych tak ważnych powodów za wysła- 
niem do Rady państwa w sejmie przez posła 
Zyblikiewicza, nakłaniał mię do tego i ten po- 
wód, że chociaż nie miałem przyjemności pod- 
pisywania adresów po rzezi, ani po bombardo- 
waniu Lwowa, chociaż nie miałem przyjemności 
należenia do oświecenia miasta Krakowa, ani też 
do fakelcugu we Lwowie, ani też wiwatów nie 
wykrzykiwałem przed pałacem naprzeciwko je- 
zuiekiego ogrodu, na cześć teraźniejszego na- 
miestnika: toć nie widzę powodów  uzasadnio- 
nych, dla czego stając dla błahej formy w szor- 
stkiej opozycji przeciwko rządowi, miałem wspie- 
rać zmianę namiestnika, i życzyć sobie pod ja- 
kąkoiwiekbądź pokrywką powrotu rządów Sum- 
merów i Merklów. 

Antoni Golejewski 
poseł kołomyjski. 
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— Na korzyść Russkieh w Galicji, odbył sie w 
Moskwie, jak donoszą Mosk. Wsedomosti, muzykąlny wie- 
czór, z którego dochód wyniósł 425 rubli. Sumą ta 
wrąz z innemi na ten sam cel zebranemi, przeznaczoną 
jest na remunerącje i subwencje dla piśmiennictwą rus- 
skiego w Galicji i w Węgrzech, które pielęgnuje i ży- 
wi „wielką ideę russką*. Jest więc wszelką ną- 
dzieja, że sztuczny ten kwiat, jakim jest literatura mo- 
skiewsko-galicyjska, jeszcze nie ząginie: ruble, zbiera- 
ne przez pp. Katkowa, Panowskiego i innych, przedłu- 
ża jej żywot. Nakładem Słowa wyszedł właśnie nowy 
słownik niemiecko-moskiewski. Słownik ten, obejmują- 
cy więcej niż 13 arkuszy druku, przedaje się po I złr. 
za egzemplarz. Cena ta przy nadzwyczaj małym odby- 
cie jest tak nizką, że należy przypuszczać, iż słownik 
winien istnienie swoje jedynie soczuwstwiu Russkich z 
nad Wołgi dla Russkich nad Pełtwią. Z dniem 13. bm. 
zacznie wychodzić dwa razy na miesiąc Pyśmo do Hro- 
mady jako osobne pismo dla ludu, pod redakcją p. Sze- 
chowicza. Mieliśmy już próbki tendencji tego Pyśma w 
dodatkach do Słowa, i przekonaliśmy się, że staraniem 
redakcji jego będzie, nie dać się zagoić żadnej ranie 
społecznej naszego kraju. Mamy jeduąk niepłonną na- 
dzieje, że gorliwe przeciwdziałanie ze strony dobrze my- , 
ślących ludzi, sparaliłuje wszystkie te zabiegi i uczyni 
je nieszkodliwemi. y 

Przed 9-laty bawił tu był 'we Lwowie profesor 
moskiewskiego liceum w Odesie, Smirnow. Otóż ten 
sam pan Szechowiez, który obecnie wydąwać ma 
Pyśmo dla Hromady, udał się do niego i prosił go, aby 
mu wyrobił pensję moskiewską, chociażby 300 rubli 
rocznie. 

— Fałszywe bomażki. (Materjał do studjów nad po- 
czątkiem wyrazu „krugom durak*.) C. k. sąd krajowy wy- 
dał przedwczoraj wyrok, mocą którego niejaki Fryde- 
ryk Kohn i dwaj bracia Leon i Szymon: Spergel o- 
skarzenie o fałszowanie lub rozszerzanie fałszywych 
banknotów moskiewskich, uwolnieni są dla braku do- 
wodów, Od zarzucanej im zbrodni oszastwa. Prokura- 
torja założyła rekurs. Przeprowadzenie dowodu“ utru- 
dniła nieroztropność poszkodowanego, którym tu jest 
rząd moskiewski. C. k. sąd krajowy odesłał był bo- 
wiem znalezione przy obwinionych bomążki moskiew- 
skie do carskiej komisji w Petersburgu, zajmującej się ` 


emisją pieniędzy papierowych. Znalezione przy każ- 
dym obwinionym bomażki, złożone w osobny pakiet, 
starąnnie oznaczony, dołaczono dokładne opisanie ca- 
łego faktu i wyrażono prośbe, by komisja orzekła, któ- 
re z zawartych w tych trzech pakietach bomażek, są 
fałszowane, a które nie. Nie omieszkano dodać uwagi, 
że mie należy mięszać pakietów. by później można roz- 
poznać, który z obwinionych posiadał fałszowane bo- 
mażki. Tymczasem Moskale postąpili wręcz przeciwnie: 
wybrali z wszystkich pakietów prawdziwe bomążki i 
związali je w jedna paczkę, w druga zaś włożyli pa- 
papiery fałszowane, i pomieszawszy w ten sposób przed- 
mioty, stanowiace dowód zbrodni, odesłali obydwie pa- 
czki tutejszemu sadowi krajowemi. Oczywiście, że przy 
ostatecznej rozprawie każdy z obwinionych twierdził, 
iż przy nim nie znaleziono fałszywych bomażek, iże 
te, które sa fałszywe, muszą należeć do tamtych dwóch 
winowajców. Dla braku dostatecznych dowodów musiął 
tedy sąd wydać wyrok, uwalniający wszystkich trzech 
przestępców. 

Z Tarki. Moskałofilizm, którego niepospolitym 
przedstawicielem jest u nas ks. dziekan Pasieczyński z 
Krasnego, rozwija się na piękne i zamąca wszystkie 
stosunki towarzyskie. Poznać to możecie z następują- 
cego wypadku : 

Od niejakiego czasu odrzucają świetojurey zupełnie 
wydawane w kraju kalendarze, a zamiast nich posługu- 
ja sie kalendarzami, z Chełma i Peterburgą sprowadzo- 
nemi. Dziekan ks. Pasieczyński z Krasnego zapisał — 
czyli też w inny jaki sposób otrzymał spory zapas ksią- 
žek moskiewskich i kalendarza petersburgskiego na r. 
1867. Cóż za skutek tego, posłuchajcie: Gdy inni księ- 
Ża na dzień 2. marcą zapowiedzieli i prawili żałobne 
nabożeństwo za Franciszka I. cesarzą, ks. dziekan Pa- 
sieczyński (może z niewiadomości) to nabożeństwo ani 
zapowiedział ani prawił. Myśleliśmy, że ponieważ ks. 
dziekan dnia 2. marea nie prawił za Franciszka Í. na- 
bożeństwa, to choć w nastepującą niedziele d:3. marca 
odprawi. Tymczasem inączej! Po ukończonej sumie 
wychodzac z progu świątyni, powiadą ks. Pasieczyń- 
ski parafianom swoim: „Dziś obchodzi się pa- 
miątka wstąpienia na tron J. ces. M. Ale- 
ksąndra II. Mikołajowicza”, poczem zaczyna 
zachwalać i każe prenumerować nowo wychodzacą ga- 
zetę Pyśmo do Hromady. Parafianie, by się choć na chwi- 
le usunąć od nowego ciężaru prenumerowania Pyśma 
do Hromady, odcięli na predkości księdzu dziekanowi 
gorżkiemi słowami prawdy, mówiac: „Za szyzmaty kiw 
i ne znaty za koho prawyte pomynki, zhaniajete lndej 
z 10ho sełą na widprawu, szczo i w roboti pereskadźa- 
jete i świtla cerkow nastarczyty ne może, a za cisarja 
i wspimnuty nema komu“. Tu rozjuszony ks. dziekan, 
że tyłołetnia jego nauka poszłą w las, zburczał para- 
fan swoich dobrze i dodał: „Ja dumał, szczo wy wże 
dobri russki lude, a wy buntiwnyki. Jak wy tak bu- 
dete robyty, to zamknu eerkow, widoszlu klucz do kon- 
systoria; a budete musiły pry kożdych chrystynach, po- 
hrebach i wesilach do Peremyszla za kluczom cerko- 
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wnym chodyty*. Tu zaśmiąli się parafianie na całe gardło, 
mówiac: „Przecież bliżej było niegdyś do Zehnąna, 
jak dziś aż do konsystorza za kluczem od cerkwi cho- 
dzić; ba i lżej było go od Zelmana jąk dziś od konsy- 
storza dobywać. Trzebą bo wiedzieć, że dziś z niewia- 
domej przyczyny podanią stron o dispensy w konsysto- 
rzu gr. kat przemyskim, więcej jak od 7 miesięcy bez 
rezolucji zalegają, choć aż tąksy od takowych opłacać 
się winny. 

Tenże ks. ksiądz dziekan Pasieczyński polecił także 
swemu podwładnemu klerowi jak najsurowiej, by każ- 
den ksiądz starał się w swojej wsi zostać radnym gmin- 
nym, ą ile możności także wejść w skłąd rady i wy- 
działu powiatowego, bo tu jak się wyraził: trzeba zą- 
cząć walke międzynarodowa na życie i śmierć. Przytem 
polecił, że tylko takiego ksiedza uwzględniać i promo- 
wać bedzie, którego gminy pokaża oznaki i skutki ży- 
cia russkiego. Przedstawiał oraz, iż on do swego tłu- 
stego beneficium tylko dlatego Personalłzulage otrzymuje, 
że jest „dobrym russkim*. Isiadz dziekan, tłumaczył 
także księżom: „że chociaż teraz terno konsystorskie 
zniesione, to kler zostaje w większej zawisłości od 
konsystorzą niż był przedtem, bo teraz wolno konsy- 
storzowi jednych, wziawszy ich na egzamin paralialny 
ustny, nigdy do kompetowania o paralie nie przypu- 
Szczać, a drugich nie egzaminowawszy, (lo kompetowa- 
nia przypuszcza. Objaśnienie to dawał ks. dziekan, jak 
twierdził, z polecenią konsystorjalnego. Oświecał ks. 
dziekan dalej swój kler: żę z tej przyczyny gr.k. konsy- 
storz przemyski, blisko od roku żadnych wakansów para- 
fii nie ogłasza, bo chce sie przekonać, którzy księża o- 
każą się godnemi, by ich do parafii przypuszczać. W 
podobny sposób wpływą i na nauczycieli wiejskich, 
gdyż jest oraz nadzorcą dystryktualnych szkółek ludo- 
wych. I teroryzm ks. dziekana skutkuje, bo oto, na 
założenie szpitalu w Turce, zawiązało się Towarzystwo 
amatorskie sztuki dramatycznej. Przy pierwszych przed- 
stawieniach na cel cierpiącej ludzkości, jedni księża u- 
niccy i nasz łaciński zastępywali orkiestrę (innej muzy- 
ki nie mamy), drudzy zaś z swa familią wspomagali 
ten wzniosły cel miłości chrzesciańskiej , uczęszczając 
na przedstawienia. Cóż tu robi ks. PasiczyńskiY Oto 
zagroził całą swa władza dekanalna, ba nawet suspen- 
sią a sacris każdemu księdzu, któryby w jakikolwiek 
sposób wział udział w przedstawieniach teatralnych w 
Turce. W skutek tego zakresu pozbawił sie nasz te- 
atr aiaatorski w Turce swej muzyki, a ksieża i nauczy- 
ciele zaprzestali uczęszczać na przedstawienia. Uszczu- 
pliła się tedy zapomoga, wpływająca do funduszu szpi- 
tąlnego, co gorsza, lud ciemny nie znajac źródła zaka- 
zu, uważa nasz teatr jako coś gorszącego. Na własne 
uszy słyszeliśmy ubogich, złorzeczących ks. dziekano- 
wi z tego powodu. 


Tygodnik Niedzielny czytaja u nas włościanie z wiel- j 


kiem zamiłowaniem. Dobrzeby było, gdyby ich w tem 
piśmie oświecono, z jakiej przyczyny fundusz szpitalny 
w Turce Bię uszczuplił, i czemu ksieężą i nauczyciele na 
teatr amatorski uczęszczać zaprzestali. 


(T) Z C€zortkowskiego d. 24. lutego. U nas już 
prawie ukończone wybory gminne. Rzadki dotąd w 
swoim rodzaju przebieg wyborów w Dulibach w powie- 
cie jązłowieckim zwrócił u nas powszechną uwagę; to 
mnie powoduje do niniejszej korespondencji. Już pierw- 
szych dni stycznią umieściła Gaz, Nar. wiadomość, iż 
gmina Duliby połaczyła sie z dworem. Potem spisano 
umowę względem ponoszenia wspólnych ciężąrów, któ- 
rą Wys. namiestnictwo zatwierdziło. W dn. 7. bm. zje- 
chała komisja dla wyboru rady gminnej. Trzecie koło 
obrało raduym (prócz innych trzech) p. Witołda Wo- 
lańskiego, właściciela Dulib; drugie i pierwsze koło 
także chciało pana W. ze swego koła wysadzić, i tylko 
na przedstawienie urzędnika, komisję prowadzącego, iż 
z trzech kół tylko w jednem p. W. może wybór przy- 
jać, odstąpiono od chęci ponownego oboru. Pan W. 
przyjął ten wybór, aczkolwiek jako posiadacz obsząru 
dworskiego był sąm przez sie członkiem rady gminnej. 
W d. 16. bm. odbył sie wybór wójta, czyli naczelnika 
gminy Dulib, który padł jednomyślnie na p. W. W. 
Poczem gdy akt wyboru był urzedownie spisany i u- 
kończony, pełni radości przytomni i włościanie zawo- 
łali. — niech żyje nasz nowy wójt! Za co równie rad 
i serdecznie podziękował p. W., zapewniając zarazem, 
iż wszelkiemi siłami bedzie sie starąć zadośćuczynić 
włożonemu na niego przez włościan obowiązkowi. Gmi- 
na sąsiednia Żnibrody proponowała panu W., iż chce sie 
połączyć z Dulibami. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymana dzisiaj Wiener Ztg. przynosi już 
tekst odręcznego pisma cesarskiego do br. 
Beusta, przez które została dokonaną organiza- 
cja przedlitawskiego rządu. Pismo cesarskie zno- 
si ministerjam stann, ustanawia dla ziem, niena- 
leżących do korony węgierskiej, ministerjum 
spraw wewnętrznych i ministerjum oświaty i 
wyznań, które to ostatnie najmoceniejszem jest 
znamieniem  centralistycznego kierunku. Nowy 
minister oświaty nie jest dotąd mianowany, ba- 
ronowi Beust więe szło widać przedewszystkiem 
o stworzenie faktu dokonanego przed zebraniem 
zapowiedzianej Rady państwa, gdy przedstawiał 
Najj. Panu potrzebę utworzenia tego ministerium. 
„W tymże numerze urzędowej gazety znajdu- 
Ja się nominacje hr. Talfe i p. Beke na ministrów 
Jak również pensjonowanie hr. Rotkireha. 

Hr. Andrassy wyjechał do Wiednią i ma 
dopiero powrócić do Pesztu wraz z Najj. Panem, 
co ma już nastąpić w najbliższy Poniedziałek. 

Debatte otrzymuje z Pesztu telegram, wy- 
drukowany w niej rozstawionemi czcionkami, 
że tam sprawdzić miano w sposób najwiarygod- 
niejszy, iż Najjaśeiejszy Pan dopiero z przedsta- 
wień Andryassyego miał się dowiedzieć o istnie- 
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niu słynnych rozporządzeń peszteńskiej jeneral- 
nej kómendy. Ztąd wielka radość w Veszcie 
a chociaż nazajutrz to jest (dnia 9go b. m.) ma 
być postawioną w tym przedmiocie interpelacja 
w Izbie wyższej, to jednak dla tego tylko (jak 
powiada telegram), aby wykazać całą życzliwość 
Izby dla rządu. Jakkolwiek rozumieć będziemy 
powyższe doniesienie, potwierdza ono w każdym 
razie przypuszczenie, że cała sprawa obróci się 
na korzyść samoistnego stanowiska Węgrów. 

Neue fr, Presse powiada, że rząd w sprawie 
rozporządzeń jeneralnej komendy ogiersjićj 0- 
kazał się gotowym dać oświadczenia, które mo- 
gą uśmierzyć niezadowolenie Węgrów z tego 

owodu. Dalej pisze ten Azjebnik - „Zasługuje 
jednak na uwagę to, że pierwsze z tych 
rozporządzeń wynikło z reskryptu ministra woj- 
ny, jenerała br. John, ułożonego w porozumie- 
niu z hr. Andrassy, podczas gdy drugie roz- 
porządzenie jeneralnej komendy węgierskiej po- 
wstało w skutek rozkazu naczelnej komendy ar- 
mii (Armee- Obercommando), Jeżeli zaś obydwa te 
rozporządzenia, jak mas zapewniają, są tylko 
wierną reprodukcją poleceń, które jeneralna ko- 
menda węgierska otrzymała z Wiednia, to po- 
głoska o odwołaniu komenderującego jenerała 
w Węgrzech, księcia Frydryka Lichtenstein, jest 
bezzasadną. Pogłoska ta przeznaczała już bra- 
biego Mensdorffa na następcę ks. Lichtenstein, a 
tego ostatniego mianowała jeneralnym inspekto- 
rem jazdy. Cały ten wypadek w decydujących 
sferach wywołała nie tyle obawa przed ali 
zmem wiedeńsko-peszteńskim w ministerstwie 
wojny, ile przed podziałem najwyższego kiero- 
wnictwa armii między ministerstwo wojny a na 
czelną komendę armii.“ 

O irlandzkiem powstaniu nie wiele wiado- 
mości. Główne ognisko powstania jest w zacho- 
dnio-południowej części Irlandii, a ztamtąd wszyst- 
kie komunikacje przecięte. W wschodniej części 
Irlandii uderzyli byli powstańcy ma Droghedę 
Kilmainham, Castlemartyr, ale jak lord Naas w 
parlamencie oświadczył, zostali odparci, pozo- 
stawiwszy wielu rannych i jeńeów. Telegram do 
Ind. belge mówi o 4000 jeńcach. Rząd pojmał nie- 
jakiego Maffre, jenerała z ostatniej wojny ame- 
rykańskiej, i skonfiskował wiele broni i amunicji, 
którę lądować miano w Irlandii. 

Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 8. b. m., 
lora Walpole oznajmił, że ministerjum jest uzu- 
pełnione. Paekington objął ministerstwo wojny, 
Corry marynarki, Northcoste, Indyj; Buocking- 
ham, kolonij. Marlborough jest prezesem rady, 
Richmond ministrem handlu. 

Podług wiadomości z Florencji : królewicz 
Humbert jedzie w kwietniu do Paryża, Berlina, 
Petersburga i Wiednia. 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Kolej koszycko- przemyska. Dzien- 
niki wiedeńskie donosza, że ks. August 
Sułkowski podał o nadanie koncesji na ko- 
lej żelazną od Koszyc do Przemyślą. Przed- 
wstępne roboty techniczne rozpoczęte już 
zostały przez inżynierów rządowych. „Bo: 
bieżnie wypracowany profil długości tej 
linii, prowadzonej od Nagy-Mihaly. Homo- 
ua, Łupków, Osławica, Lisko, Rybotycze, 
do Przemyśla, wynosi 26 mil, a koszta wy- 
budowanią jednej mili kolei wraz z przy- 
należytościami obliczono na 1,180,145 złr. 
Gdyby okoliczność , że na ninicjszej prze- 
strzeni nie przedsiębrano jeszcze niwelacji 
ani trasowania, miała być przeszkodą do 
bezpośredniego nadania koncesji na całą 
przestrzeń od Koszyc do Przemyśla, prze- 
to ks. Sułkowski, starajac sie o koncesje 
na przestrzeń od Nagy-Mihaly do Przemy- 
śla, stara się równocześnie o pozwolenie 
przedsiebrania robót przedwstępnych na 
przestrzeni od Koszyc do Nagy-Mihaly. 
Oświadczył także gotowość, poprowadzenia 
kolei na Preszów. 


Handel nasionami, kwiatami i ja- 
rzynami. Stolicą ogrodnictwa w Europie 
jest obecnie Erfurt w Turyngii. Produkcja 
ogrodnictwa jest tam rozwinięta do osta- 
tniego stopnią; 84 ogrodników zaopatruje 
ztamtąd połowe światu swojemi płodami. 
Platz, majacy najdawniejszą firmę., uprawia 
przestrzeń 22 morgów kwiatami; Benary 
uprawia 75 morgów (z tego same astry 
zajmuja 14 morgów), posiada 13 cieplarń z 
1500 sztukami okien inspektowych. Najroz- 
leglejszym jest handel nasionami. Roczny 
wywóz nasion. z Erfurtu reprezentuje 14.000 
cetnarów. Samych lewkonij rozsyła sie z 
Erfurtu rocznie 65.000 wazonków. na które 
wychodzi 866 funtów nasienia, i które przy- 
nosza 40.000 dochodu. Oprócz tego rozsy- 
łają ztamtąd rocznłe 180.000 georgiń, 160.000 
goździków < lj 420.000 róż. Obok uprawy 
kwiatów prowadzi się bardzo znaczną u- 
prawa jarzyn. Ogrodnicy ci produkują i 
sprzedają samej rzerzuchy (na sałate) 50.000 
kóp wiązanek rocznie, karafiołów 50.000 
kóp, Kalarepy 10.000 kóp, kapusty 6.000 
kóp, kapusty zimowej 4.000 kóp, selerów 
20.000 kóp, czosnku 8.005 kóp, ogórków 
50.000 kóp, rzodkiewki 108.000 kóp, Szpa 
ragów 450 cetnarów. 


Lwów dnia 8. marca. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety |wowskiej), 

W 8 dniach padałgśnieg i było poseępnie. 
Handeljtowarowy. Nądeszło kilka spóżnionych 
przesyłek manufaktów z jarmarkn berneń- 
skiego, a dowóz kawy, cukru i kos był 
znaczniejszy jak w poprzednich tygodniach. 
Jako osobliwość zasługuje na wspomnienie, 
że z Wrocławia i Lipska dowieziono do 
Galicji znaczniejszą ilogć cebuli, okoł 1900 
ctn. i handel tym artykułem mógłby być 
szczególnie korzystny, gdyby można liczyć 
na odbyt przez kilka miesiecy, w Prusach 
bowiem korzee cebuli kosztuje 4'⁄, talara, 
a w Galicji 16 zł. Najwięcej cebuli do- 
wicziono do Jarosławia, wczoraj i przed 
wczoraj nądeszły pierwsze przesyłki do 
Lwowa. Do Prus wolno już wywozić nie- 
tylko wełnę, ale takźe pierze iszczeć, lecz 
z dolaczeniem świadectw zdrowia za pośre- 
dnictwem p. Kużnitzkiego i sp. w Oświeci- 
mie. C. k. uprzyw. kolej żelazną Lwow- 
sko-Czerniowiecka od 1. b. m. weszłą w 
bezpośredni związek z c. k. uprz. austr. 
koleja państwa, i nadto utorowała bezpo- 
średni związek w komunikacji towarów mie- 
dzy Czerniowcąmi, Kołomyją i Stanisławo- 
wem z jednej ą Wrocławiem i Szczecinem Z 
drugiej strony. 


+: Iniane 16 zir. 5) cta 


W handlu zbożowym w pierwszych dniąch 
tego tygodnia i spadły, później gdy 
znowu przybyło kilku kupców pruskich i 
w jednym dniu zakupili 4000 kurcy pszeni- 
cy, pszenica poszłą w góre tak, że gatun- 
ki 170 ft. płacono po 10 złr. 40 ct., w koń- 
cu tego tygodnia jednak pszenica spadła 
znowu na 10 złr. Zresztą wywóz pszenicy 
trwać bedzie ciagle aż do przyszłych zbio- 
rów, jest bowiem zawąrtych wiele umów 
do odstawy w kwietniu i czerwcu. Zyto od- 
chodzi po wiekszej cześci tylko do Czech i 
Morawy, bo do Mysłowic igWroeławia do- 
wożą ten artykuł z innych krajów. Na jęcz- 
mien nie było odbytu, owies poszukiwany 
jest do edstawy dlą magazynów rzadowych. 
Loco Lwów były ceny nastepujące: pszeni- 
ca 170 ft. 10 złr. 15 c., Żyto 160 ft. 6 zł. 
50 et., jęczmień 140 ft. 5 zł. 30 ct, owies 
100 ft. 2 zir. 60 ct., soczowica 8 złr., bób 
12 do 15 złr., siemie konopne 4 złr. 20 ct., 
koniez 64 do 66 złr., 
rzepak 11 złr., lireezka 5 zł. 40 cte, kasza 
hreczaną 9 złr.6! et,, lnianka siewna 9 zł. 
60 ct, groch 6 zir. do 8 złr., proso 4do 
5 zir. 

Na targowicach zamiejscowych były 
ceny następujące: Boehnia: pszenica 140f. 
11 zł., jęczmień 141f. 6.20, żyto 160f. 7.35, 
owies 100f. 2.55, odbyt nieożywiony. Rze- 
szów : pszenica 170f. 10.20, żyto 160f. 7.5, 
jęczmień 140f. 5.60, owies 98f. 2.80, brak 
popytu i wysokie ceny, stąwiane przez wła- 
śeicieli, tamuja odbyt. Przemyśl: pszeni- 
ca 170f. 10 zł., jęczmień 13Yfnt. 5.59, żyto 
160f. 6.80, owies $9f. 2.30. odbyt w ogóle 
bardzo słaby, tylko żyto zakupywano na 
na konsumcje. Sędziszów : pszenica 170ft. 
10.5, jęczmień 140fnt. 5.45, żyto 160f. 6.8), 
owies 98fot. 3 zir., odbyt w ogóle bardzo 
słąby. Tarnów: pszenica 170t. 10.89, Żyto 
160f. 7.50, jęczmień l41fnt. 6.15, owies 100 
funt. 3.50, dowóz bardzo mały z powodu 
złych dróg, ale i odbyt słaby. Dębica: 
pszenica 170f. 10.50, jęczmień 141fn. 6 złr., 
Żyto 160fnt. 7.25, owies 100fnt. 3.35, ceny 
pszenicy spańdają, na jęczmień nie ma od- 
hytu, żyto i owies Temair się w cenie. 
Jarosław : pszenica 170fnt. 9.80, jeczmień 
140f. 4.80, żyto L60f. 6.10, owies 98f. 2.70, 
odbyt bardzo ograniczony przy słabym po- 
pycie. 

Bydła rzeżnego i opnsowego wy- 
wieziono w tygodniu ubiegłym z Galicji 
przez Kraków do Oświęcima 850 sztuk. 


(Mr.) Wroeław d. 8. marca. azy wic- 
trze wschodnim śnieg mokry i odwilż. Do- 
wozy z prowincji i podaż z drugiej reki 
mierna. Usposobienie w ogóle lepsze niż 
przed tygodniem; popyt sie wzmaga na 
nowo; ceny sie poprawiają zwolna. Na 
pszenicę i żyto po cenach notowanych był 
liczny popyt, osobliwie na ziarno dobre. 
Za szefel (14 garncy połskich) pszenicy 
białej s5ftw. ciowych piacono po 79—983, 
85ftw. żółtej 78—91; lepsze i ważniejsze 
ziarno © 1—2 sgr. drożej. Za 84ftw. żyto 
65—70 sgr. Za szefeł jęczmienia 74ftw. żół- 
tego i jasnego 47—55, ł4ftw. białego 57 — 
59 sgr.; owsa 50ftw. 31—34 : —groch i bób 
bez popytu. Za szefel grochu 56—66, bobu 
76—88; za 150ftw. brutto siemienia lniane- 
go na olej 160—192, rzepaku zimowego 
160—182, jarego 140—162, Inianki 132—154. 

Nasienie koniczyny czerwonej jest bar- 
dzo poszukiwane, i trzyma się dobrze w 
cenie. Za cetnar cłowy (89'/,ftw. a. w.) 
nasienia zeszłorocznego płaca 12 — 16'4, 
tegorocznego 16—18%/,—10Y, tal. pr. (1 tal. 
pr.-=1.57 a. w. srebrem) ; za cetnar nąsie- 
nia koniczyny białej, pojąwiajacej się ska- 
po ną targowicy, a także poszukiwanej 
płacą : pośłednie 16—20, średnie 21—23, 
przednie 25—.27, bardzo przednie 28—29 tl. 
Nasienie tymotki 10'/,—11%, tal. za cetnar 
cłowy. 
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Część urządowa. 


Obwiesz czenie względem rekruta- 
(Dokończenie.) 

Do gg. 77. i 78. instrukcji urzędowej 
nadmienią się, że wobec tej okoliczności, 
iż wszyscy obowiązani do stawienią Bie 4 
uznani zdatnymi, że wszystkich 3klas wie- 
ku mają być bezwarunkowo wcieleni do ar- 
mii, me potrzebą do stawień w drodze re- 
kwizycji oczekiwać dopiero rezultatu loso- 
wanią, lecz że takie stawienia maja być 
zarządzane zaraz z rozpoczeciem perjodu 
powszechnego stawienia się (punkt 1.). 

Również znajdujący sie za granicą obo- 
wiązani do stawienia sie z tyeh3klas wie- 
ku mają być także przed nadejściem wia- 
domości o wypadku losowania stawieni 
przed najbliższą komisję asenterunkową i 
w razie zdatności wcielauni do armii. 

Jeżli mężczyzna bedacy w wieku obo- 
wiązanym do stawienia sie : 

a) zmienią stałą siedzibę lub przynale- 
Źność do gminy; 

6) Żada dokumenta: do podróży w kra- 
ju lub zą granicę, ksiażki wędrownej, ksiaż- 
ki służebnej itd. ; 

c) prosi o koncesje na przedsiebior- 
stwo przemysłowe lub o certyfikat prze- 
mysłowy; 

d) stara sie o umieszczenie w służbie 
rządowej lub w płatnej służbie komu- 
nalnej; 

e) zumierzą się ożenić, i 

J) podaje o pozwolenie wychodżtwa-— 
ma władzą tam, gdzie przysłuża jej w tym 
względzie prawo orzekania lub nadawania, 
śledzić w listach zaciągowych ze wszyst- 
kich lat obowiązku stawienia się dotyczą 
cego petenta, n względnie u przynależnej 
włądzy rekrutacyjnej wybadać, czyli i w 
jaki sposób proszący w przebytych klasach 
wieku uczynił zadość swemu obowiązkowi 
wstąpienia do armii. 

Jeżli przy tem pokaże sie, że proszą- 
cy nie dopełnił obowiazku stawienia się 
w tej lnb owej klasie wieku, natenczas po- 
trzeba dokładnie wybadać. czy na nim czy 
na kim zreszta cieży wina przy tem,i w 
miarę okoliczności zarządzać potem nie- 
zwłocznie prawne postepowanie co do u- 
zupełniającego losowania i stawienia doty- 
czącej osoby. 

W tym celu mą w tych wypadkach te- 

o punktu, gdzie zachodzi czynność urze- 
dowa gminy, przełożony przyuależnej gmi- 
ny zawiądomić o tej czynności urzędowej 
swoją zwierzchniczą władzę polityczną. 

to dopełnił już swego obowiazku słu- 
żby wojskowej, i chee jako zastępca za- 
ciągowy wstąpić do armii za swojego bra- 
ta, powołanego do stawienia się, ma wy- 
starać się o pozwolenie na to u swojej po- 
litycznej władzy rekrutacyjnej jeszcze przed 
stąwieniem się w okregu. 

Obowiazkiem władzy rekrutacyjnej jest, 
sprawdzić tożsamość osoby i zarządzić 
stąwienie zastępcy przed komisja asente- 
runkową. 

W dowód dopełnienia obowiazku słu- 
żby (w linii i w reżerwie) mą być przedło- 
żony abszyt komisji asenterunkowej. 

Jeżli inne przepisane prawem warunki 
sa dopełnione, ma w razie zdatności ną- 
stapić asenterowanie pod numerem losu zą- 
stapionego brata, i w liście zaciagowej ma 
być przy tym ostatnim akt dopełnionego 
zastępstwa należycie zapisany. 

„Pozwolenią na zastąpienie służącego w 
armii i na uwolnienie tegoż ze związku 
wojskowego , udziela ta komenda jeneral- 
na, w której obręb przypąda przynależność 
jego. 

Jeżli przeciw pozwoleniu nie zachodzą 
żadne trudności, zarządza jenerąlna kemen- 


cji. 


da asenterowanie zastępcy z oznaczeniem 
obowiązku służby, który tenże ma objąć. 

Temu, który zastępuje swego Drśtąa, 
powołanego do stawienia się, nie przysłu- 
ża wolność wyboru korpusu wojskowego. 

Ubiegajacy sie o zastepstwo swojego 
brata służącego w armii, ma być zwyczaj- 
nie asenterowany do tego korpusu wojska 
lub do tego zakładu armii, z którego uwal- 
nia sie jego brata; jednak wolno jeneral- 
nej komendzie ze względu na znakomite 
może szczególne uzdolnienie zastępcy do- 
puścić wyjatku z tej reguły. 

Ubiegajacy się o zastępstwo, który w 
ciągu swojej służby nie zachowywą sie do- 
brze, nie może być przypuszczony do zą- 
stepstwa. 


W razie jeźli żołnierz ukończył swój 
obowiązek służby w armii, ale nieotrzymał 
jeszcze abszytu, lub po dopełnienin obo- 
wiązku w rezerwie miłeząco dalej służy, 
nątenczas nałeży z podaną do jeneralnoj 
komendy prośbą jego o dozwolenie ząstę- 
pstwa za swego brata postępować w taki 
sam sposób. 

Ze wzgłedu na okoliczność, Że nowy 
podział okręgów rekrutacyjnych nie zgadza 
sie z zatwierdzonym podług rozporządze- 
nia Wysokiego ministerstwa z d. 23. sty- 
cznia br. (Dz. u. p. nr. 17.) praez  Najja- 
śniejszego Pana, i od dnia 28. lutego br. 
wprowądzonym w życie nowym podzłałóm 
cąłego kraju na powiąty polityczne, lecz 
tylko z dawniejszemi okregami politycznych 
urzedów powiatowych, podług których 
przedsiębrane hyły dotychczasowe przygo- 
towania rekrutacyjne: tedy poleca sie ró- 
wnocześnie nowym politycznym władzom 
powiatowym, ażeby dotychczasowe czyn- 
ności uzupełnienia armii. to jest : uklada- 
nie list zaciągowych, losowanie, stawia- 
nie, załatwianie próśb o stały urlop, spisy- 
wnnie obowiazanych do służby wojsko- 
wej, którzy nie stawili się przed komisją 
asenterunkowa, tudzież uzupełniające ata- 
wiania obowiązanych — przedsiębrały po- 
dług dotychczasowych okręgów rekrutacyj- 
nych, tj. podług dotychczasowych powia- 
tów politycznych 3. 41 instr. urzed. do u- 
stawy o uzupełnieniu armii także dla tych 
dotychczasowych powiatów, których sio- 
dziby urzędowe przydzielone zostały do 
nowych politycznych władz *powiątowych. 

Z c. k. namiestnictwa. 

Lwów d. 27. Intego 1867. 


w. t ites 


Przyjechali do Lwowa d. 9. marc a. 
Pp. Czerlunczakiewicz A. z Gwożdżca, Li- 
tyński U. z Litwinowa, Koniecki J. z Pro- 
cisny. 
nm 
Płacą| Ządają 
zł.| c.]zł.| e. 


Wiedeń 7. marca. 


by, Metaliki na wal. austr. .| 56]50] 56170 
„ Pożyczka nąrod. « „| 71)40] 71[60 
„ Metaliki na m. k.. .„ «f 61]00] 61120 
„ Obl. ind. niż. aust, . .| 87,004 68/00 
n » » węgierskie . „| 731264 73)55 
n » » chor- islaw.. .| 74]004 74150 
n »  » galicyjskie . .| 69/75] 70|25 
n n „ bukowińskie. .| 68 354 69150 
a  » »„ Siedmiogr «| 68[50] 69]00 

Kursa zagraniezne. 
(3-miesięczne.) | 
Napoleondory . . . . 10/22} 10]23 


Augsb. 100 złr. nr. 

Frankf. n. M. 100 . 
Hamb. 100 mark. «. 
Lon 10 fnt. a. 
Pary: 100 frank.. « 


„|106|75]107|00 
„|1o6|90]107|2) 
„| 96140] 95[60 
.|128j10|128|69 | 
„4 51/06] 51) 16 


NO 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 


wej z r, 1866 . . . f 99,20] 99/25 
Losy pożyczki z r. 1889 . .f14% 50/145/00 
Ą a» » 1854, „| 78,95] 78175 
5 f „ 1860. .] 88,80] 88150 
n ci n 1864. $ 81/30] 81/50 
n „ srebrnej zr. 1864] 78'001 78150 
» x a xr. 1865 82/50} 82/75 
» kredytowe « e » » +{131/75{132{06 
„ ks. Esterhazego ə „ «| 856/00] 95|00 
n ks. SAIM + tat $,2 po Ag 30 50 31 50 
„ br. Palfy. e, « « «| 26/004 27100 
» ks. Klary . « . . «| 256/008 27100 
» hr. St. Genołs. . . „| 24/00] 26/00 
» miasta Budy . -. . „| 2650] 87|50 
» ks, Windischgrätz . „| 18]004 19190 
» hr. Waldstein . . . „| 21/50] 292/50 
„ hr. Keglevich . . . «f 14/00] 14125 
» Rudolfa. . . . . „| 12/00] 12/60 


Akcje banków i przemyslu. 
Banku narod. austr. . . .[741|00)743/00 

> anglo-austr. à « « „| 930009 93/60 
Zakładu kredytowego + « „Ą167[50]158|50 
Kolei półn. Ferdynanda . .]163/804164|20 


a galicyjskiej. . -. 322 |60]228 |00 


„ czerniowieckiej . . .418%4|00]184]/50 
Listy zastawne. 

Bankı narodowego) 10 let 000] 004000 | 00 
w monecie konw.) do 1 0. f105/00 [105 |00 
w walucie austr.) O 03: | 924104 92140 

Galic. Zakł. kred. 4%, 75/501 75/60 


Austr. Zakłądu kred. ziem. [102[00]1032 150 


Warszawa 7. marca, 


Półimperjały. . . . rublif 00f00f 00100 
Listy zastawne III. ok. „ 79160] 50100 
5 > kupon. p 00|00] 00/81 
Akcje kol. żel, war.-wied. „ 711091 71175 
k p» wWar.-bydg. „ | 651504 66100 
Paryż 3. marca. | | | i 
Renta 3, . . . . e « 4 z0lo2ł 00100 


Telegrafowany kura wiedeński. |W. A 


z dnia 8. marca. zł. | c. 


Oblig. dług. pańat. 5%, na 100 gl. m.k.] 61100 
Pożyczka nar. 1864 LY, za 100 gl. m.k. 
Losy z r. 1860 e « s e « «s a 
Akcje banku nar. za 100 gl.. » 

„. Towarzyst. kred. na 200 gl. .|187/10 
London 10 fnt. szterlingów. . . 
Dukaty cesarskie sztuka. « » à 
Srebro za 100 gl, w. a. « e . , 


— amb LA aam 


Pociągi na kolei żelaznej Karola Lu- 
dwika: 


Odchodzą ze Lwowa'vosg. 6. m. 10. r. 


og. 5. m. 20.w. 
o g. 10. m. 30. r. 
o g. 8. m.30. w. 
og. 8. m. 40. w. 
o g. 5. m. 32. r. 


n n 
z z Krakowa 


Przychodzą do Lwowa 


4 do Krakowa og. 2. m. 54. p. 
5 A o g. 6. m. 15. r. 
Pociągi na kolei żelaznej Łwowsko- 


Czerniowieckiej : 
Odchodza ze Lwowa o g. 10. rano. 
n » © g. 10. wieczór 
5 z Czerniowiec g.6. 25 m. r. 
n n 8: 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
o godz. 5, wiecz. 


$ do Czerniowieo g8. 45 w. 
n » E: 8. 85 r. 
Asha | Nam 


f 


4 

Już nadeszły dzieła i czasopisma 
następujące : zeszyt ct. 

Hacklknder. Ueber Landu. Meer 5. 6T 

Welt. illustrirte 1867 8 5. 34 

Zu Hause 1807 6 . DS. 20 

Custozza u. Königgrätz  . 10325 


Mayer» Conv. Lexicon XIV. 15—16. 40 


Schillers Werke  . $ 5, 34 
Miller. VWolk's Advocat . 6. 3) 
Freya 1867 . . . 3. 60 
nriciziewicz, Pisma 8. 50 


BAZAR 1867 zesz. 6. (15 marca) złr. 1 et. 70 
kwartalnie z przesyła pocztową złr. 2 et. 18. 
Księgarnia 1397 1—1 


F. H RICHTER 


we Iuwowie. 


Biblioteka Stenograficzna 
(rocznik IV.), , 

czasopismo poświęcone sztuce stenografii, 
wychodzi oo miesiąc w autografowanych 
arkuszach. Prenumerować można u wyda- 
wcy J. Polińskiego, nauczyciela stesografii 
na o. k. akademii technicznej we Lwowie 
pod l. 347y,., Prenumerata wynosi całoro- 
cznie 3 złr., półrocznie 1 złr. 50 ent. | 
Zarazem podaje się do wiadomości mi- 
łośników stenografii, że już w najkrótszym 
czasie wydaną bedzie podręczna książeczka, 
zawiersjąca poprawny system stenografil 
połstiej nkładu J. Polińsciego 1400 1—1 


MA asjer i magazynier 
zostawał ostatnia razą w znacznych do- 
brach na jednem miejscu przez lat 14, męż- 
czyźna w średnim wieku, bezżenny, posia- 
da najlepsze świadectwa, oraz na Żądanie 
może mieć rekomendację ustną lub listowną, 
a w razie potrzeby może dać do 20U0 złr. 
kancji, poszukuje stosownego umieszcze- 
nia na prowincji, we Lwowie zaś, przyjął- 
by posadę rezydenta kamienicy Zyczący 
zgłosić się woże na listy frankowaue przy 
ulicy Dominikańskiej pod liezbą 183 dru- 
gie piątro do p. C. Cybulskiego. 1324 2-3 


AM piels za 
na prowincji do wydzierżawienia. Biż: 


sza wiadomość na listy frankowane pod 
literą: J. K. posta rest. Stryj. 1376 3—5 


Słabości piersiowe. 


= 


SYROP Z NADFOSFORONU 
MO WVVAPNA Æ 
PP.GRIMAULT EIG" aprernzr.w PARYŻU 


Posirsezónyia najznakomstzcych leknizy 
pozwślają uważać ten środek specyficzuni 
Jako kg. OBY 27 t na suchoty, słabości 
pina i haczyń oddechowych. Jest to wy- 
borny brodek na uporczywy kaszel, grype, 
astmę i-na słabosci naczyń powietrznych 
płuc (bronchites). Uspakaja kas zel; pod 
jego wpływem potnienie ustaje i chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem: 
„Grimault at Qie.“ 

Dostać można: we Lwowie w apte- 
ksch pp. A. Rukera, Berlinera i P. Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miezyńskiego i w aptece p. Redyka 
(dawniej śp. W. Molędzińskiego); w Bro- 
dach w aptece p. Franzos; w Poznaniu w 
aptece p. Elsnera. 1040 6—12 


Ogloszenie. 

Realnożci pod |, 310 i 342 m. we Lwo- 
wie przy placen Marjackim położone do ma- 
sy ugodowej M, Gromadzińskiego Wwy. i 
P. Lewickiego należące, sprzedawane be- 
dą przez publiczną licytację na dniu 25. 
kwietnia b. r. o godzinie 10. rano w mojej 
kancelarji pod 1. 17 m., za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 96.739 zir. 8I kr. 
a. w. Waranki licytacji przejrzana być mo- 
ga każdego czasu w mojej kancelarii. 

Lwów d. 23. lutego 1861, 1346 2—6 

Józef Strzelbicki, 

c. k. notarjusz jako komisarz rządowy 

ROZNE az an td ad R 


Rocznik 57. naszych spisów 
z dawna uznanych i nowych naj: "i 

1084 5—-10 lepszych 

nasion kwiatowych, jarzy- 

nowych, polnych i leśnych; 

jakoteż i krzewów ozdo- 

bnych, róż, georgiń, szcze- 
pów owocowych i t. p. 

ndziela bezpłatnie 


KAROL SCHUBUTH 


we Lwowie przy ulicy Krakowskiej, 
i przyjmaje zlecenia dla nas, które jak naj- 
staranniej wykonywać nie omieszkamy. 
Erfart Plate 1867. 


latz & Sohn, 


Hoflieferant Sr. Maj. des Königa von Preussen: 


JAN KLEIN 


poleca Szanownej Publiczności ewój y 


Handel korzenny i win, 
oraz własnego wyrobu 
Piwo porierowe — wiadro po 10 złr. 
Piwo bawarskie — Leżak — wiadro 

po 7 zir. 
Qiej rzepakowy rańnoweny — funt 
po 36, 34, 32 ent. 
Makuchy olejne rozmaite — ce- 
. tnar 2 złr. 
Swieee stołowe i do latarni— fot. 36 ct. 
Mydło suche, dwuletnię po 34, 32, 
30 i 28 et. 
Cegły i kamienie w różnych ga- 
tunkach. 1285 3—3 


TRUMNY 
KRUSZCOWE 
Główny skład tychże na całą Ga- 


licję utrzymuje zawsze 


F. Opuchlak & Nitsch 


we Lwowie przy placu Katedralnym l. 47 m 
i polecają takowe po najumiarko- 
wańszych cenach. 

Wszelkie zamówienia telegra- 
fem przyjmują się i będą najaku 
ratniej uskutecznione. 129, 3—0 


GAZETA NARODOWA z dni» 10. Marca 1867. 


JEKIEL i KRZYZANOWSKI 


polecaja swoją nowo urządzoną 


AJENCJE HANDLOWĄ. 


i DOM KOMISOWY, 


we Lwowie, przy ulicy Szerokiej w kamienicy Penthera, 


który oprócz pośredniczenia przy sprzedąży płodów krajowych, zaimować się bedzie 


wykonaniem wszelkich poleceń 


towarów bławatnych, galanteryjnych, korzennych it. p.. 


z okolicy włączając i pomniejsze, jako to: 


„akupno 
słowem y szystkich potrzeb, 


jakie każdy dom mieć może. 
Wazystkie zamówienia będa dokładnie. rzetelnie wykonane i tylko za przekarem 


pocztowym posyłane. 


1398 1—3 


Donosze niniejszem, iż otrzymałem 


pierwszą przesyłkę Turnipsu, Rajgrasu. grochu i t. d. 
ze Szkocji przez parowiec Vienna na Hamburg, i polecam Turnipsy: 
White Tankard po 100 zir. w. a. za cetnar., | Yellow Tankard po 8! złr. w. a. za cetnar. 


Wite Globe POD iatis 


Tudzież kapustę po 3—4'zlr. za funt. 


Szkocki Rajgras „ 30 


n on = nn, n 
Cebulę po 4/—6 złr. Buraki ćwikłowe 


po 20 złr, za korzec. Buraki dla bydła po 18 złr. za korzec, buraki dla bydła olbrzymie 


po 24 złr. zn korzec i t. d. 


Spisy rzeczonych nasion szczegółowe rozsyłam Szanownym 
tych znajdzie Szanowna Publiczność ceny także szczegółowo wymi nio e. 


'fakże wszelkie inne jarzynowe, lasowe, gospodarskie 
i nasiona kwiatów są świeżo w zapasie i bardzo tauio. 


1 


knpującym, w spisach 
1399 1—10 


IKEA FRO©L NEUMANN, 
Skład nasion we Lwowie przy placu Marjackim pod |. 3612 


"1 - 2 z 
Lampy gospo- 
darskie. 


Najtrwalsze i całkiem nowokonstruowane 
BL za man py Mu gż 
(z ochroną bezpieczeństwa) 

BE" z cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego 
w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 
pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi 
Hg o 50°, oszczędniej TĘ] 

Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstraukeji osięga się za 
3centy na czas 7. godzin 
siłę światła dwu najlepszych świec. 


Co do kształtu, lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wszel- 
kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, la- 
tarń powozowych, praktycznych lampek kieszonkowych i stołowych od kształtów 


ZA 


IW 


T O i na 4 WW e 


Lampki 
kieszon- 
kowe. 


najprostszych do najwytworniejszych i t, p. Od cen najniższych do 2 zir. za sztukę. 


= Ręczy się sa lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone 


Do tych lamp używałną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać możua niesfalszowaną 


en 
= Składy 


1076 0—30 
Skład fabryczny : Margarethen-Strasse 66. 


Eliksir przeciw hemoroidom 
Dr. Taske. 


Ten środek działa szczególnie przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, zntwardze- 
nia wątroby. nientrzwności, dolegliwo- 
dolegliwościom żolądkowym i spodnich 
części ciała, jakoteż przeciw zawrotom 
głowy, i neuwa w najlagodniejszy spo- 
sób fieginę i zbytnią żółć. osobliwie mo- 
że być pilecony osobom, których za- 
trudnienie ogranicza sie na ciągłem siedze- 
nlu, albo którym brak wszelkiej komocji na 
świeżem powietrzu. i 

Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 
sztuje 1 złr. 70 ct. Za opakowanie 20 et. 

Główny skład tego środka utrzymuje 
J. E. Pecher apt. w Temeswarze, dła 
Galicji we Lwowie Z. Ruker, apt. pod 
śrebrnym orłem, wStanisławowie F. 
Stecher apt. 1079 3—6 


ros i en detail tylko odemnie, 


wanych stojaków lub leżąków, poszu- 

kuje siędo kupienia. Oferty gotowych 

1 suchych ulów, jako też dokladny 

opis budowy wraz z adrecem sprze- 

dająceg» raczą być do H. Korczyń- 

włroca Ramęrzmdkanka nadesłane. 
323 2— 


Wiadomość dla lekarzy 


SYROP Dra. FORGET. 


Sirop OOO Żywa się z najpomy- 


:FORGET KAMA 


rzeciw kaszlom u- 
parezvwym. kata- 
rom, kokluszowi, nerwowej irytacji 
naczyń plucowych i wszejkim cierpie- 
niom pieraiowyvm. Lekarzą paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuja 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rna Vivien- 
nę. 36: w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go. w Warszawie w składzie materjałów np- 
zecznych Galla. we Lwowie jedynie w ap- 
tece Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 1020 8—9 


Skład prawdziwych 
lamp ligroinowych 


Zygmunta Reisnera w Wiedniu 
jest: we LWOWIE u 


Karola Neumanna 


przy placu Marjackim pod 1. 361. 
gdzia sprzedają się po cenach FABRY- 
CZNYCH z doliczeniem jedynie kosztów 

1377. przewozu. £(2—3) 


Sirop de Digitale de Labólonye. 
(Syrop Digitalis p. Labćlonye, aptekarza 
I. klasy w Paryżu.) 

Syrop ten, wyborny środek uśmierzą 
jący i silnie pędzący nurynę, jest używany 
od trzydzi stn lat z zadziwiającym sku- 
tkiem przez lekarzy wszystkich krajów, 
przeciw słabościom sercowym. rozmaitym 
puchlinom wodnym, dychawicom nerwo- 
wym, koklusgowi, astmie i katarowi chro- 
nicznemu; w końgu we wszystkich prze- 
rwach c"rkulacji. 1061 11—24 

Syrop p. Labélonye sprzedaje sie w 
Paryżu tylko w flaszkach, obleczonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowanych opaską, 
na których znajduje się podpis wynalazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
Śrebruym orłem p. Zygmuuła Rukera 
Vena flaszki 1 złr. 80 ct. Opakowanie 20 ct 


Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone 
lialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miastach monarchii. 


ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, 


Skład filialny : Stadt, Splegelgasse 8. 


Stosownie do 3. 10. Statutów 
Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 
Rektifikacji wywozu spirytusui 


odhędzie się w Czerniowcach na dniu 4. 
kwietnia r. b. o godzinie 10. z rana w 
hotelu pod Czarnyem orłem 


ogólne zebranie, 


na które pp. akcjonarjuszów się zaprasza. 

Przedm'oty, które na ogólnem zebraniu 
przyjdą pod obrady s4 następujące: 

1. Wybory przewodniczącego ogólnego 
zgromadzenia i Rady zawiadowczej. 

2. Wybór 4 ozłonków Rady zawiado- 
wczej, 

3. Sprawozdanie z doty chczasowych 
czynności komi'etu założycieli. 

4. Zmiany statutów, które ogólne zgro- 
madz enie uchwali. 

5. Złożenie rachunków z dotychezęso- 
wych wydątków. 1351 2—4 


lwów 28. lutego 1566, 
Z Rady Zawiadowczej. 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI 


Zasobny. od wielu lat zaszczy oan ý 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. HERZAĄA zegarmistrza w Wie- 
dniu. Zwettelhoff. Stefanspiatz Nr. 6. 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze zregulowanych sega- 
rów po cenach następujących : 


Zegnrki genewskie: 


Srebrne oylindry o 4 rubinaeh . od alr. 


Śrehrne ovlindry lepsze . . . . . sd złr. 13 
Srebrne cy!łndry ze zł. brreg z odsk kop., 14 
Sr. eyi.. z odstakująeą kopertą lepsze. - ., 15 
Śr. oyl. o A rubinach . . . OKO a 3] 
Sr. oyl. z podwółną topertią . - . . * ~ 16 
Śr. eyl lansze. także pozłacane » je 
Srehrne ankry O 43 rubinach . . SG] n 
rebrne an ry lepsze. . . - . . . * 10 

Srehrne ankry z podwójną kanertą . : » 29 
Srahrne ankry tansze (więcej AM -~ sło 
Śrehrne ankry ene s kryszt. szkłem . « ©» © 
Srahrne ankry łepsze . . EZ O( AC!) 
Śrabrna ankry obozowe Savanafte . . . 98 
SŚra*FPne remantcacy w dobrym gatunku 3a |* 
Srehrna ramontoary z podwójną kanaria „ 3A) 
Złote osłindry Nr. A złote na A rubinów. „ 33 
7tołe cylindry te tota tapsila on A 
Złote zegar:ki dams an ¢ 18 rubinach » 30 
Złote zegarki z kanslą złotą Janasa » 38 
Złote zegarki damskia emaliowane z bry i 

larcikamt. złata kanalga. na R rub. „ 45JE 
7I. z6£. famekia z podw. kop. na 8 rab. „ 4b 
Zł zeg. damskia z złotą kapslią , z oma- 

Wą z brylaneikami . . . « . . a 60 
7Złate ankry o (3 rubinach . . - « « « » 48 
Złote ankry lanare ra słotę kansią - . . „, 50 
Z'nte ankry s padwójną kopertę . . . „ 38 
Złote ankry z złotą kap<'ą 

nd ttr. 65 70, RO. 00. 100 do 120 

Złote antry famskla L... ad złr. 4A 
Złota”ankry damskie z kryształ. szkłem. „ 65 


Zlote ankry dsmskis « podwójną tapartą ,, 56 
Ramantoary z moan, kop. od 110, 120. 150. TAQ 
Radziki po 5 sł. 50 ot. z zegarem Do 7 sł. 50 gt. 
Największy sklad zegarów wahadło- 
wych własnego wyrobu z dwułetniem 


1317 zaręczeniem: 4—12 
Ce 8 dni do naciągania . . tr. 16, %, 
hijsoe godziny | pół godziny >o m 30 28. 38 


. kwadranse sa 


> 48. 50. 
Regulatory eo miesłąe do nakrao. .. SH. s 


] 


s . 30. | 
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 


się 1 złr 50 centów. 


HAT" Naprawki wykonują się najstazanniej. Zamiej- 
soome! eaan] aaam gotówki lub prse- 
LEZI oda najryehlej uskutsezni Z - 
mnją się takie w zamian. Ee uua ki 


| ofiaruję z bezpłatną posyłka po 


"Nie opuszczajmy sposobności! 


i podajmy szczęściu ręke! 
ip DOO. DOOD win”. RĘ 


40 000 złr., 2 razy 20.000 zir., 2 razy 5000 złr. i 1.600 mniejszych wygra- 
nych  wyciągnione już bęiu w poniedziałek na dniu 
1. kwietnia w Wiedniu przy ciągnieniu 


LOSÓW KREDYTOWYCH 


Numera seryj nastęsujących: 2020, 2440, 22410, 2555. 1175, 1282, 3978, 
przesłanin Æ Æ Eme. za jedną sztukę 
promesy, włącznie ze stępiem. R$” Zamówisnia za pobraniem poezto- 
wem całkowitej sumy, nie uskuteczniają się. Na żądania mogą być rozesłane 
rządowe listy ciągnień i wygrane pieniądze natychmiast. Gdyby zabrakło 
której z wymienioaych seryj, to zastąpi się je innemi. 
MAG" Udziela się i najwyższe zaliczki na rzeczy wartościowe pod warun- 
kami najprzystępniejszemi. 1395 1—1£ 
U.kntecsniają się ¿kupna i sprzedaże wszelkich papierów państwo- 
wych każdego rodzaju rzetelnie, tauio i ra termina punktualnie. 
sanc Cobh em, Bunquier in Wien. Karntnerstrasse Nro. 8. 


LaUTEW1 * 

Szkoły 2p. Ex - exter- 
tekarskiej 11 nista szpi- 
w Paryżu — = - ; 

ozd: biony (Likier smolowy skoncentrowany) talów cy- 
medalem | przyrządzony przez E. GUYOT, aptekarza w Paryżu, place | wilnych 
srebrnym Gozlin, 1. ) 

w r. 1860. Jedyne lekarstwo, nznane przez wszystkich lekarzy Szpi- paryzkich. 


; talów paryzkich za najlepszy preparat do przysposabiania ną- =="="===— 
tychmiasiowego i w oznsczonej dozie WODY SMOŁOWEJ. — Srodek ten bywa sku 
tecznie używany w sł:bościach kataralnych płucowych i pęcherzowych, praeciw chryp- 
ce, w chorobach skórnych, przeciw kokluszowi i przeciw upławom chronicznym i za- 
dawnionym i td, i td. 


i (Dwie pełne łyżki tego likieru wlane do jednego litru (tj. niespełna %/, maa 
wied.) wody, albo jedna pełna łyżeczka wlana do filiżanki wody, WA są ać 
przyrządzenia sobie samemu i to natychmiast wody smołowej.) 

Jest to środek usuwający najskuteczniej wszelkie zaflegmienia żołądkowe 
i pęcherzowe. 


Cena flaszki 2 złr. w. a. — Opakowanie 20 ent. 152. kine. 
Prospekta | p]sgyka wystarcza na przyrządzenie 12 litrów (tj. 8/, masów RE DM 
bezpłatnie | | wied.) wody smolowej. 1282 3—12 żądać pod- 
w "aptece! Składy: We Lwowie jedynie w apteca Z. RUKERA; w Wiedniu |viau wyna- 


w antece Neustena. Sneeelgasse; w Peszcie w antare Tóróka, lazcv. 


Cos. król. austr, uprzywil. w Amerycegi Anglii, pierwsza patentowana 


Woda Anaterynowa do ust. 


Ta przez praktycznego dentystę pana Dr. J. G. 
Poppa?w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. wynale- 
ziona esencja do zachowania zębów, zwraca od dziesie- 
ciu lat największa uwagę cierpiących. Aczkolwiek wie- 
lokrotne chemiczne analizy okazały, iż ta preparacjanie 
zawiera żadnych szkodliwych cząstek w sobie, to prze- 
cież nie zdołano odkryć pojedyńczych jej części skła- 
dowych, a jakkołwiek starano się wszelkiemi sposoby 
takową naśladować, nietylko zawsze się nie powiodło, ale 
jej większą jeszcze sławę przeto zjednano, bo żadne 
z tych naśladowań nie wytrzymałoby porównania z 
esencja Dra. Poppa. 
pampe Woda Anaterynowa jest, że tak powiemy da- 
jaca życie zębem; popsutym zębom o tyle pomaga, iż się Wiecej nie psują i 
działa oraz bardzo skutecznie na dziąsła i zachowuje takowe ed krwawienia 
się, od gąbkowafości, od wrzodów, a nawet od wszelkich złych skutków. na 
jabie częstą dziąsła niepostrzeżenie narażone bywają, nakoniec przez jej uży- 
wanie nie doznaje się holu zębów. Przeto nie dziwi nas, że Woda Anaterynowa 
tak jest rozpowszechnioną. ll 2—5 

Dzięki organom publicznym, które rozpowszechniły ją w pismach w najodleglej- 
szych miejscach, przeto mało jest małych miasteczek w całem państwie gdzieby skła- 
dy takowej się nie znajdowały i gdzieby takowej dla jej dobrych skutków nie używano 


Cena flnkonika I złr. 40 cnt. Opakowanie 20 ent, 


Anaterynowa Pasta do zębów po I zlr. 23 cent. Roślinny proszek do zębów po 
63 cnt. Masa do plombowania zepsutych zębów 3 zir. 10 cent. w. a. 


Powyższe artykuły utrzymują’ 
We Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyokiego, apteki pp. 
Mikolascha, A. Berlinera, Ebenbergers, 1 Zygmunta Rakera, pp. Gebhardt i Kleina wdo- 
wa, Bonifacy Stiller. W Krakowie RA Hatdł J. Jahn, L. Feintuch, E. Stockmar 
apt. , arti. 


W Belzie p. Hrymak, w Białej p. Knaus, w Bielsku p. Stanko apt. w Bóbree 
p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomuliński apt., w Brze- 
Żanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski i Kerceu, 
w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. Rożański, p. Schaľy, p. Schnirch i p. Jan Rintz- 
ner, w Częstochowie dr. F. Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu 
p. A. Grotowski apt., w Drohobyczy p: Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., w dóróeiacih p. Bo- 
gnsz apt.. w ołonvi p. Rożaiski, p. K. Lulen p. Schaje Hermann i p. Sidorowicz 
apt w Krynicy p. M. Nitribitt apt, w Kimpolunz B. Sommer, w Lutowiskach p. 
M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipschütz, W 
Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przemy- 
ólu p. Gaideczka i Syn. p. Machalski i p. M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski 
apt, w Radoweach p. B. Teichmann, w tlłozwadowie p, Marecki, w Rzeszowie p. 
J. Scheiter i Syn, w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt. ip. A. Kromer, w 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Świtalski i p, B. 
Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. A. Baątschapt, w Serecie p. I. Som 
mer. w Suczawie p. E. Totezat apt, w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski księg 
w Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz, w Turce p. A. Czyrniański. w Wadowil- 
cach p. Foltin. w Załeszczykaeli p. Kodrebski. w Złoczowie p. Wolf Korkes p A 
Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżanowski apt. 5 


DEMETI NEN ITTEN ARNEE. TI MOTTE TW 
Fr. Dostal’s Söhne, Ćifenhinoler 


Wien, Landftraffe, Hauptftraffe Nr. 98, 
empfehlen ihr grosses Lager von Streekeisen, Blechen jeder Art allen Sorten 
Stahl, insbesondere besten englischen 1375 2—12 
Guss - Stahl und Bessemer - Stahl, 

dann amerikanischen Heizschaufeln für Dampfheizungen, englischem 
Schmirgel und Schmirgeltuch, Malzdórrblechen, Draht, Ketten, insbes. 
englischen Krahn- und Schiffsketten, ferner alle Geschmeidewaaren, 
Werkzeuge, Gusawaaren eto. 


W moc $$. 3. i 7. statutów 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu, 


następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dni 30 ; to. od 20. lutego do 20. marca 1567. 
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach. 


1286 14—20 


Lwów dnia 16, lutego 1867. 


Z Rady Zawiadowczej, 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Jan Dobrzański. Druk Kor: ela Pillęra, 


